
Hołd
bohaterom
POWSTANIA

W 28 rocznicę wybuchu
Powstania Warszawskiego
mieszkańcy stolicy oddali
hołd poległym i pomordo­
wanym. Zapalono znicze na

mogiłach powstańczych w

miejscach walk i straceń.
Żołnierze, kombatanci i har­
cerze zaciągnęli warty ho­
norowe. Złożono wieńce i
kwiaty. W Teatrze Polskim
w Warszawie odbył się uro­
czysty wieczór poświęcony
28 rocznicy Powstania War­
szawskiego.
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DZIŚ RANO W TELEFOTO

brytyjskich rewiduje pojazdy samochodowe na uli-
barykad panuje
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Przyroda na usługach ludzi

f

Powszechnym problemem współczesnego świata jest brak
dobrej wody pitnej dla wzrastającej ilości spragnionych mie­
szkańców Ziemi. Odsalanie wód oceanicznych i morskich jest
żmudne i kosztowne. Wody-w rzekach i jeziorach są zatruć
wane przez przemysł — istnieje obawa^ że W miarę rozwoju
cywilizacji technicznej staną się w większości niezdatne do
użytku. W pracowniach naukowych poszukuje się więc środ­
ków zaradczych —* czyli nowych źródeł czystej wody, dla nas

i dla przyszłych pokoleń.

W toku tych, poszukiwań uczeni
zwrócili uwagę na lodowce. Pow­
stał bowiem projekt przyciągania
do Wybrzeży pływających na mo­
rzach i oceanach gór iódówycłi,
które sprawiają sporo kłopotów
żegludze. Naukowcy dowodzą, że
właśnie owe góry-zawalidrogi
można wykorzystać jako źródło
wody pitnej. Opracowali nawet

program działania, podzielony na

etapy: wyszukiwanie gór. lodo­
wych, ustalanie możliwości spro­
wadzenia ich w upatrzone miej­
sce, obliczenie kosztów tego za­
biegu oraz ewentualnych -korzy­
ści praktycznych. Trzeba tu

przewidzieć również nieuniknio­
ne straty, związane z topnieniem
góry lodowej.

A źródła wody lodowcowej prak­
tycznie .są niewycżerpalne. Obli­
czono, że na samej Antarktydzie
powstaje rocznie 1180 km kw. gór
lodowych, które wystarczą do za­
spokojenia pragnienia aż 6 mi­
liardów , ludzi,

• Współczesna technika umożli­
wia już dziś przeprowadzenie
translókacji gór lodowych. Ocze­
kuję się natomiast odpówiedzi na

zasadnicze pytanie: kto pierwszy
, źródła

będą
> przed,,-

DORADCA prezydenta > Nixb-
na d/s bezpieczeństwa — Hen-'

ry Kissinger, przebywa ponow­
nie w Paryżu i podjął rozmo­
wy z przedstawicielami strony
wietnamskiej.

W BENGHAŻI kontynuowano
rozpoczęte w poniedziałek w

Tobruku. roznąowy egipsko-li-

bijśkie na/.szczycie z udziałem

prezydenta Sadata i przewod­
niczącego Rady, Rewolucyjnej
Libii- Kadafiego. Głównym
tematem rozmów jest sprawa
zawarcia ścisłej unii libijsko-*
egipskiej.

W MOBKWIE zakończyła się
pierwsza sesja wspólnej radzie-
cko-amerykańskiej komisji d/s
handlu, Jak stwierdza komu-,
nikat oficjalny, „rozmowy mia­
ły charakter rzeczowy i kęn- z

struktywny oraz przyczyniły
się do wyjaśnienia i zbliżenia ,

stanowisk stron w omawianych
sprawach”.

LEONID BREŻNIEW spotkał
się we wtorek z przebywają­
cym na Krymie na krótkim
wypoczynku pierwszym .sekre­
tarzem Kt SED...— Erichem
Honęckereńi. W tym . samym
dniu sekretarz . generalny KG
KPZR spotkał się na. Krymie
z sekretarzem generalnym
RPK — Nięolae Ceausescu. O -

bię rozmowy upłynęły w przy­
jacielskiej atmosferze.

RZĄD BRYTYJSKI postano­
wił proklamować stan wyjąt­
kowy, jeśli do początku ferii

parlamentarnych, tj. do środy
9 sierpnia,* nie zarysują się. mo-

źli.jyości, zakończenia strajku
angielskich robotników^ porto.-
wych. W portach brytyjskich
na skutek strajku dokęrów li­
nię ruch omi onych jest 500 do 600
statków.

K

Patrol żołnierzy
cach Londonderry, gdzie od czasu zlikwidowania

względny spokój.

w

■8

Poważny sukces odniosła poi-. | iilm radziecki „Poskromienie* Og-
ska kinematografia na zakońcżo-'
nym we wtorek w. Kariovych. Pa­
rach XVIII .Międzynarodowym Fe-,
stiwalu I Filmowym. Film fąbular
ny „Poślizg” reżyserii Jana Łom­
nickiego, oparty na scenariuszu
Jerzego Skolimowskiego, zdobył
jedną, z czterech głównych na­
gród Festiwalu. Film ten miał w

Karlovych Varach swą prapre
mierę — ną ekrany kin w kraju
wejdzie w nowym sezonie fil­
mowym.

Grand Prlx Festiwalu otrzymał

Zostaw miasto i wygodę

ruszaj z nami po przygodę

nia” Dańiłą Chrabrówiękiegb. Zdo­
bywcami strzech pozostałych głów­
nych nagród, są: film czechosło­
wacki, „Ńieźli chłopcy” Józefa Re-

żuchy, NRD — „Ten trzeci” Egona
Guentherą i włoski, „Osobliwa mi­
łość” Albęrto Bevilacquea. Nagroda
Róży -Lidiękiej przypadła filmęwi
japońskiemu. „Pod sztandarem,
wschodzącego słońca” Kindżi Fu-
kasaku. Nagrodę specjalną jury
przyznało filmowi bułgarskiemu
„Kozi Róg” Metodego Andonowa,,
a medal — filmowi koreańskiemu
„Kwiaciarka”,

’

którego twórcami
są Pak Czak i Czoe ik. Chyu. Na­
grody dla najlepszych odtwórców
ról przypadły Węgierce Marii Toe-
roeesik („Martwy kraj”) i Hindus
śówi Randżitcwi Malikowi („Wy­
wiad”).

BT

Jaką wybrać trasę? Na to .pytanie
próbują - przy pomocy mapy Ppl-
ski znaleźć odpowiedź turyści, r

Wielkiej Brytanii, którzy przed
chwilą znaleźli się w Świnoujściu
po przypłynięciu promem ze

Szwecji. CAF — Undro

sięgn ie do 4ego nowego
wódy słodkiej — i jakie
prawdziwe koszty takiego
sięwzięcia?

(Dokończenie na str. 2)

Akcja WAKACYJNE SRO-j
DY TURYSTYCZNE,... prowa-
dzona przez: Krakowski Od­
dział PTTK, KKKFiT, Kurato­
rium i Redakcję „Echa Kra­
kowa”, cieszy się nadal wiel-

Na wyboistej mlecznej drodze
I ■r ii iiI

Z. dalekopisu
■ Po pięciotygodniowej przer­

wie wznowione zostają dzisiaj pó
południu rokowania NRF—NRD
na szczeblu sekretarzy stanu.

■ Według ostatnich donie­
sień, ofiarą tragicznej w skut­
kach powodzi na Filipinach pa-
dło przeszło 330 osób.

kim powodzeniem. Przypom­
nijmy, że w ramach naszej
akcji raz w tygodniu, w każ­
da .środę, odbywają się-atrak­
cyjne

'

wycieczki, . w których
bierze udział młodzież prze­
bywająca podczas wakacji w

murach miasta.

Dziś rano, już po raz szó­
sty w'czasie tegorocznych fe­
rii, młodzi turyści wyruszyli
na szklak... Wycieczka pn. ,W
obozie powstąńców stycznio­
wych” prowadzi następującą
trasą: Łuczyce — Goszcza —

Las Polanowsko Gosteeki
— Wola Więcławska — Więc-
cławice Stare — Sieborowi-
ce — Łuczyce.

Za tydzień, w środę $ bm.,
młodzież czekaj|, kolejne

"-W^ie-' :wy^feeżki:v':
(Dokończęnie na itr. 2)

Prezydent Bokassa

tępi złodziei

UWAGA?

■W najbardziej upalne dni li-
pca brakowało w krakowskich
sklepach mieką, kefiru, jogur­
tu, maślanki. To jest fakt, któ­
remu nie da się zaprzeczyć.
Obecnie zaopatrzenie wybitnie

środki trnhcc
Nieznani włamywacze wdar­

li się 1 sierpnia w nocy do
pomieszczeń Po w. Stacji Sa­
nitarno - Epidemiologicznej w

Olkuszu, kfądnąc bardzo sil-
. ne środki trujące:

KradzleS
antycznej
drośi

W ciągu jednej nocy zniknęło
70 metrów starożytnej Via Cassia
w pobliżu miasta Vltetbt> w śród:
kowych WlbszSęfj. Wie zidentyfiko- .

Wani '

złodzieje1' ukradit .luźno uło­
żone katnienne . płyty.- . tworzące
nawierzchnię tfrógl, by prawdopo­
dobnie sprzedać je. przedsiębior­
stwom' budowlanym jako materiał
do ‘ożdoby elewhćji.

■ 230 g cyjanku potasu w

oryginalnym opakowaniu, tj.
w słoiku z. czarną zakrętką
ebonitową i etykietą z napi­
sem „Cyjanek potasu”, czarną
literą „B” i symbolem nie­
bezpieczeństwa — trupią cza­
szką;■
■■ 200 g, cyjanku potasu (be­
żowego proszku) w metalowej
puszce, silnie skorodowanej,
o rozmiarach 18 X 8 cm, u-’
szczeinionej lepcem i oznaczo­
nej symbolem trupiej czaszki;
1 ■' 100 g chlorku rtęci (bia­
łego proszku)- w szklanym
oryginalnym,, opakowaniu o

wym. 9X3 cm z metalową za­
krętką i etykietą z - napisem
..Chlorek rtęci" oraz- symbo­
lem trupiej czaszki;

’■ 250 g wodorotlenku baru
w oryginalnym słoiku o wym.

(Dokończenie na str. Z)

się poprawiło, ale . też popyt
wrócił do
rtęci w

przekracza
ły jednak
wówczas sytuacja się powtó­
rzy?

Przypuszczalnie tak — od­
powiadają handlowcy. I nastę­
puje wyliczenie długiej listy
brakowi trudności i wzajem­
nych żalów: handlu do -spół­
dzielczości mleczarskiej, spół­
dzielczości do handlu. Niektó­
re racje są mocne, co trzeba
obiektywnie., przyznać. „Piętą
Achillesową” jest tu transport:
łatwo ulegające zepsuciu prze­
twory. powinny? ;być co• njsjr
mniej dwa razy dziennie do­
starczane do sklepów. A jak
to zrobić jeśli np. w dniu 1
sierpnia 10 proc, samochodów
transportowych < było bez...
kierowców? Taka sytuacja ńie
należy do rzadkości. Nie po­
siadamy też zupełnie samo­
chodów izotermicznych. w któ­
rych można utrzymać pożąda­
ną dla danego towaru tempe­
raturę. W efekcie podczas u-

normy, bo słupek
termometrach nie
już 30 stopni, upa-
mogą wrócić. Czy

palnych dni jakość niektórych
przetworów może być zakwes­
tionowana już w momencie
^dostarczania do sklepu. Sieć
iplacówęk detalicznych też nie
-posiada odpowiedniego wypo-
•sażenia w lady chłodnicze i
'lodówki. Z tym wiążę'się bez-,
pośrednio sprawa zwrotów ńie;
sprzedanego towaru. I handel

(Dokończenie na str. 2)

koła

Korespondent Agencji France
Presse donosi z Bangi, że.generał
Jean . Bedel Bokassa, dożywotni
prezydent Republiki/ Środkowo-
Afrykańskiej postanowił wykorze­
nić złodziejstwo w swym kraju.
Wydał on rozporządzenie, na mo­
cy którego po pierwszej kradzieży
złodziejowi obcina się jedno ucho,
pó drugiej — pozostiałe, po- trze­
ciej prawą rękę. Rozporządzenie
to zostało odczytane . prżez radto
przez ministra informacjfVic-
tóra Tęteyę. który, dodał, że trzej

■złodzięje schwytan i y na ■górącym
iUćzynku „dostali/ właśnie po u-

"chu”, czyli-utrącili tę część ciała.
Ponieważ w konkretnych: przypad­
kach nie znaleziono żadnych oką-
licznóści -łagodzących, przestępcy
powędrowali, dodatkowo ńa, /pięć
lat do więzienia. .

JARRING wznawia

misję mediacyjnq
j ;//’•.'•-

Ambasador ' Gunnar. Ją-rring
wznawia misję mediatora OŃ’Z w

konflikcie ,.,vyizrąeisko-arabskim.
‘Przez ^najbliższe tygodnie prowa­
dzić on ..będzie rozmowy ze stro­
nami zainteresowanymi oraz se­
kretarzem generalnym Kiir-
tem Waldheimem w. celu sporzą­
dzenia raportu |o sytuacji na Bli­
skim Wschodzie na - kolejną, sesję
Zgromadzenia}- Ogólnego NZ,

I

rozrywce

Z myślą o zbliżającej si^ jesieni
paryski dyktator mody — Jacgues

Esterel zaprezen­
tował kolekcje
nazwaną „Kwa-
dratura koła”.
Modelka -(z- le­
wej) ubrana jes\
w

’

kaszmirowy
garnitur koloru
białego. Pod pe­
leryną czarny
golf. Z prawej —

modelka w cza r-

nym golfie i spo­
dniach oraz czer­
wonej pelerynie.

CAF — AFP

| UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

I będzie w polu obniżonego
ciśnienia. Zachmurzenie
pełne z możliwością nie­
wielkich przejaśnień,, Wia­
try południowe i połud-

. niowo-zachodnie. Tempe­
ratura dniem 17—20 st.,
13—15 st. C.

Z myślą o zdrowiu
i dobrej

Cytujemy dziś dwa fragmenty podzięko­
wań, jakie dotarły dó Banku Ludzkich Serc:

„...Dyrekcja i mieszkanki . Państwowego
Domu Pomocy Społecznej dla Dorosłych przy

(Dokończenit na itr. Z) ~
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Piotr Jaroszewicz

w województwie
lubelskim

Wczoraj premier. Piotr Ja­
roszewicz przebywał na tere­
nie powiatu łukowskiego w

województwie lubelskim.
Zwiedzał on będące w budowie
zakłady mięsne w Łukowie,
interesując się szczególnie po­
stępem robót. Ponadto P. Ja­
roszewicz zapoznał się z pro­
dukcją i warunkami pracy
załogi Łukowskich Zakładów
Obuwia oraz Okręgowęj Spół­
dzielni Mleczarskiej w Łuko­
wie. Podczas pobytu w powie­
cie łukowskim premier szcze­
gólnie interesował się prze­
biegiem prac żniwnych,... zao­
patrzeniem rolników w części
zamienne do maszyn oraz zao-

patrzeniem ludności wiejskiej
w artykuły spożywcze.

Sq jeszcze
wolne miejsca
na wyższych

wol-
rnoże
z.za-

będą

Ministerstwo .Nauki Szkolnictwa
Wyższego i Techniki poinformo­
wało PAP,, że wobec niewykorzy­
stania w całości limitów .przyjęć
na pierwszy rok studiów dzien­
nych przeprowadzona będzie "We
wrześniu dodatkowa rekrutacja
do szkół wyższych. Ogółem po-
zóstało jeszcze" ponad 3600

nych miejsc. Liczba ta

wzrosnąć ponieważ zgodnie
leceniem, resortu uczelnie

starały się przyjąć wszystkich kan­
dydatów, którzy we "wrześniu zda­
dzą . egzaminy co najmniej z do­
brymi ocenami. ,

Ubezpieczenie od deszczu
Jedna z brytyjsjsfeh^ubezpie­

czeniowych oferuje. »®wy rodzaj
ubezpieczenia: od
kacjaćh;Tliyżylęó^ jednak duże" Więc
i ubezpieczenie dość drogie — dwa

funty tygodniowo. Za to .za każ­
dy dzleń7 w ciągu którego ’ mię­
dzy godziną 10 a ,18 spadnie 2.5
mm deszczu; 'wypłacane jest od*,
szkodowanie w wysokości 5 fun
tów.

Kłopoty na

mleczne) drodze
(Dokończenie ze str. 1) .

i mleczarstwo bronią się jak
mogą przed tymi stratami, sto­
sując nie zbyt lojalne wobec

partnera chwyty.
KLIENT

OFIARĄ KOMPLIKACJI
Klienta jednak nie. obcho­

dzą . skomplikowane Sprawy
wewnętrznej organizacji prze­
twórstwa j handlu.' Okazuje-
się zresztą, że mimo trudności
i kłopotów, można wiele rze-

E
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Co słychać?...
W Budapeszcie udziela porad

„telefoniczny doktor”. Z ini-
'

cjatywy budapeszteńskiego o-

środka/ informacji zdrowia —

. wprowadzono instytucję „tele­
fonicznego doktora”, udzielają­
cego porad, oczywiście w tych
przypadkach, które nie wyma­
gają wizyty lekarskiej. Po pro­
stu przez telefon. Ta innowa-
tja spotkała się z wielkim ii-

gftdńiem mieszkańców. miasta i

^tślefoińictńy doktórżd&byt
sóbte w krótkim czasie ogrom?
ną pópuląrnóść. W ciągti 35 ty­
godni jego „ordynowania” po
ićlśfóniczną, poradę zgłósiió się
Ok. 50Ó tys. osób, a więc sta­
tystycznie co- czwarty miesz-

■kanieć'Budapesztu. Jakie spra­
wy powtarzały się najczęściej?
A więc najwięcej pytań doty­
czyło sprana związanych z ty­
ciem seksualnym — prawie 60

tys. .Tyle Samo osób zasięga­
ło porad z zakresu zdrowego

» trybu życia. Tematem „jak po-
g stępować z żoną” zainiereso-
JS wariych było 31 tysł osób, a jak.
S ■„postępować ż: rnężem**^ — prd-
S wie 30 tys. kobiety ■?

=

Premier

*■•<

i

Na zdjęciu: autobus w wersji.miejskiej. CAF— telefoto

Polsko-francuskie porozumienie

Rozpoczynamy produkcję
nowoczesnych autobusów

,W Warszawie podpisano
polsko-francuskie porozumie­
nie międzyrządowe w sprawię
kooperacji w produkcji auto­
busów miejskich i międzymia­
stowych. Równocześnie zawar­
ta została szczegółowa umowa

kooperacyjna między przed­
siębiorstwem handlu zagra­
nicznego „Polmot” a czołową
firmą francuskiego przemysłu
samochodowego „Berliet” z

Liotiu. W .ramach tej umowy
Jeleztńskiie Zakłady Samocho­
dowe, na podstawie doświad­

Wieńce na grobie
Leona Kruczkowskiego
W 10 rocznicę .śmierci Leona

Kruczkowskiego, dramaturga, po-
wieściopiśarza, publicysty i . dzia­
łacza społeczno-kulturalnego mie­
szkańcy stolicy oddali hołd, jego
pamięci.

U grobu pisarza w Alei Zaśłu-.
żonych na cmentarzu komunalnym
na Powązkach w Warszawie że-

organizacji polHyćźnycn'1 Spółecz-

Przybyła również najbliżśżą ro­
dziną z wdową po pisarzu

'
—

. Jadwigą Kruczkowską./
Żołnierze WP . zaciągnęli wartę

honorową. Przy głuchym łoskocie
Werbli mogiłę pokryły wieńce i

wiązanki kwiatów.

czy usprawnić. Oto np. Wy­
dział Handlu RN, aby prze-
ciąć jałowe spory, wydał na­
kaz bezwzględnie zobowiązu­
jący spółdzielczość mleczarską
do przyjmowania zwrotu nie
sprzedanych przetworów. Kie­
rownicy sklepów nie muszą
więc być przesadnie ostrożni
w swych zamówieniach. Dy­
rekcje przedsiębiorstw han­
dlowych ze swej strony kon­
trolują i — w razie potrze­
by — korygują' zbyt skromne
zamówienia podległych sobie
placówek.

Wprowadzono też szereg u-

sprawnień organizacyjnych —

pozwalających szybcięj reago­
wać na pierwsze sygnały o

zwiększonym popycie. Oba za­
kłady przetwórcze Spółdzielni
Mleczarskiej przyjmują ko­
rekty zamówień w dniu do­
stawy, w razie wystąpienia
nagłego „szczytu” przetwory
mleczarskie będą miały pierw­
szeństwo transportu. Zapew­
ne, sa to tylko półśrodki wy­
magające za każdym razem

improwizacji, ale wychodzą
rta dobre klientom, a o to prze­
cież wszystkim, chodzi. (hs)

W „Lajkoniku
W 791 grze „LAJKONIKA” z dnia

30 ilpca 1972 r. stwierdzono: 20 wy­
granych z 4 trafieniami po 3.229 zł,
950 wygranych z 3 trafieniami po
57 zł, 13.996 wygranych z 2 trafie­
niami po 5 zł, 36 premiowanych
wygranych z 3 trafieniami z do­
datkową po 157 zł, 940 premioWa-

'

nych wygranych z 2 trafieniami z

dodatkową _po 20 zł.

czeń " i dokumentacji firmy
„Berliet”" rozpoczną produkcję
całej rodziny nowoczesnych

autobusów, dużej pojemności.
Poważna część świadtezeń fir­
my „Berliet” z tego tytułu
spłacona zostanie’ dostawami
kooperacyjnymi z polskiego
przemysłu motoryzacyjnego.
Pierwsze autobusy ukażą się
już na przełomie, roku 1972/73,
a do 1980 r. Jelczańskie Zakła­
dy Samochodowe przy współ­
pracy z firmą „Berliet” wy­
produkują 20 tysięcy nowocze­
snych autobusów miejskich,
międzymiastowych i tury­
stycznych. Jest to największy
■z■dotychczas zawartych kon­
traktów z Francją.

KRONIKA wypadków
• W Kryspinowie (pow. Kra­

ków) został śmiertelnie porażony
prądem 16-letni Stanisław Sobesto.

Chłopiec, pomagał przy budowle
domu jednorodzinnego* obsługując
wiertarkę elektryczną. »

Czarnym Dunajcu), bawiąc się nad

brzegiem rzeki, wp^dł ęŁo^iypd^.
titonąF,v J

Dlaczego brakuje

drewniaków?
Od. dwóch lat prawdziwą furo­

rę zrobiły buty z drewnianym spo­
dem i skórzanym wierzchem. Kup­
no tych „krytych” drewniaków
stało się problemem. Jedynym
producentem drewniaków zwa­
nych „bałtyckimi”.. są . Łukowskie
Zakłady Obuwia w Łukowie.

Dyrektor naczelny zakładów
Jeremiasz Kostiuk mówi na

' ten
temat przedstawicielowi PAP: naj­
istotniejszą sprawą jest odpowied­
nia ilość drewnianych spodów.
Gdybyśmy mieli ich pod dostat­
kiem,- to moglibyśmy dwa -razy

i więcej wytwarzać niż obecnie.
• Np. w br. Łukowskie Zakłady
; powinny otrzymać 180 tys. par
;tych drewnianych spodów, tym­
czasem dostajemy zaledwie 90 tys,
.Uważamy, że zdolności produkcyj­
ne producentów drewnianych

'spodów — tj. Zakładów Przemy­
słu Terenowego w Dynowie i

■Przemyślu, nie wystarczają na

pokrycie wciąż rosnącego popytu.
Dotyczy. to drewniaków krytych,
głębokich, gdyż np. w płaskich
obserwujemy raczej pełne nasy­
cenie.

dla kilku tysięcy
oktesem wytężonej

Lipiec br.

gtildentćw
pracy 1 szkolenia żołnierskiego na

poligonach. Tam utrwalili oni swe

wiadomości ze studiów wojsko­
wych, Na jednym a obozów duże

amerykańskiej
delegacji gospodarczej przybył
do Warszawy sekretarz handlu
JJSA — Peter Cr. Peterson.

Spotkał on się w Ministerstwie
.Handlu Zagranicznego Z dele­
gacją polską. Dokonano m« in,
przeglądu sytuacji w polsko-
amerykańskich stosunkach han­
dlowych i gospodarczych.

MIEJSCEM tegorocznych cen­
tralnych dożynek będzie Byd­
goszcz.. Odbędą się one w

pierwszą niedzielę września br.

USTALONO, te od 18 do 22
września odbędzie się w War­
szawie VII Międzynarodowy
Kongres Elektrotermii. Udział
w nim zapowiedziało wielu
ekspertów z całego świata. Z

okazji Kongresu otwarta zo­
stanie wystawa nowoczesnych
urządzeń elektrotermicznych,
tj. takich, które przekształca­
ją energię elektryczną w ciepło.

W WARSZAWIE odbyło się
międzynarodowe sympozjum
młodzieży, poświęcone ochronie
środowiska naturalnego. Ucze­
stnicy seminarium podjęli li­
ch walę postulującą utworzenie

ogólnoświatowej organizacji d s

ochrony środowiska człowieka.
PO BLISKO 3-mićśięcznej po­

dróży do Zatoki Perskiej, po­
wróciła do kraju wyprawa cią­
gnikowa, zorganizowana przez
zakłady „Ursus”. Uczestnicy
tej wyprawy przejechali łącz­
nie ponad 12 tys. km. Ciągnik
C-355 spisał się doskonale na

długiej i trudnej trasie.

Skradziono
silne środki
trojące

; (Dokończenie ze str. 1)
9X3 cm, zaopatrzonym w ety­
kietę z napisem „Wodorotle­
nek baru” i symbolem tru­
piej czaszki.

Wszystkie te trujące środki
znajdowały się w jasnozielo­
nej metalowej kasetce o wym.
30X20X15 cm, typowej dla

przechowywania pieniędzy w

sklepach.>.at. ...•ęhoiaojAO^.'
'

W związku z grożącym nia
bezpieczeństwem" - zatpjreia się
ludzi, milicja prosi wszystkich
— którzy natrafili na ślad
skradzionych chemikaliów lub
posiadają jakiekolwiek infor­
macje w tej sprawie o na­
tychmiastowe zaalarmowanie

Komendy . Woj. MQ W Kra-,
kówie nr tęl. centrali 239-21,
wewn. 200, 388 lub 847 wzgl.
najbliższej jednostki MO. Mi­
licja zapewnia informatorom
całkowitą dyskrecję.

Z uwagi na wysoki stopień
toksyczności , wymienionych
środków przestrzega się jed­
nocześnie wszystkich, którzy
zetknęliby, się z truciz­
ną, przed otwieraniem pojem­
ników i używaniem ich za-,

.wartości.

Góry lodowe
dostarczą czystej wody
(Dokończenie ze str. 1)

Na razie góry lodowe pływają
sobie po oceanach, —' i do tego

zdjęciu:
umiejętności wykazali studenci
WSR -

strzelają
cerniacy

nego
' CAF — WAF. — Zawadzki

Kraków. Na
studenci przeciw pan*
z pododdziału dowodżo-

przez por. J. Gągla.

Z różnych stron świata
na odbudowę

Zamku Królewskiego
Na koncie odbudowy Zamku zgromadzono dotychczas 154

min 928 tys. zł i 124 tys. 895 dolarów. Wpływy, zwłaszcza na
koncie dolarowym —/ wciąż się zwiększają, nie ma bowiem
dnia, ażeby Biuro Obywatelskiego komitetu nie gościło przed­
stawicieli Polonii, którzy przyjeżdżają W odwiedziny do

kraju. ,

Kroniki Komitetu odnotowały w

tych dniach m. in. rodzinną wizy­
tę pp. Ireny i, Waltera Baranów
z Franckville (Pensylwania), któ­
rzy przyjechawszy pokazać cór­
kom odbudowę Zamku wpłacili
przy tej sposobności 280 dolarów.
Również rodzinną wizytę złożył p.
Ryszard Milewski (z żoną i cór­
kami), wpłacając równocześnie -w

imieniu 20 dzieci ze szkółki, którą
prowadzi w Stanford (USA) 20 do­
larów. 14-letnia Laura Bartosz z

Stevens Point (USA) wpłaciła 15
dolarów odwiedzając Biuro wraz

z babcią,/ która jest redaktorką
polonijnego pisma „Gwiazda Po­
larna”, w West Point. Czytelnicy
„Gwiazdy” zobowiązali się wpła­
cić na fundusz zamkowy 145 tys.
dolarów. Ze Szwecji przyjechał p.
Zdzisław Futer, prezes Polskiego
Stowarzyszenia Weteranów w

Halmstad, przekazując od 10 osób
300 koron, jako drugą już wpłatę
na odbudowę Zamku. 400 dolarów
przekazał p. B. Przybysz w imie­
niu Związku Polaków „Zgoda” w

Niemczech (Bremen), . a bawiący
wraz z córkami w Polsce, pp. Ma­
ria i Jan Guzowścy z Sydney
wpłacili 400 funtów.

Z Liverpoolu przywieźli skar­
bonkę znani działacze polonijni w

W. Brytanii — prezes Związku Po­
laków „Zgoda” dr R. Guthrie-
Uchotski z małżonką oraz dr St.

Dziś po raz szósty...
(Dokończenie ze str. 1)

> „Szlagiem ślarczanym” na

trasie Swoszowice — Rajsko
— Sobonowice — Wieliczka;

♦ „W najdłuższej jurajskiej
jaskini** na trasie — Żabie-

— Zelków — Groty Wierz­
chowskie, — Dolina Kluczwo-
dy^—’ Zabierzów. ”'

Program wycieczek obejmu­
je: zwiedzanie zabytków, pie­
sze wędrówki krajoznawcze,
zdobywanie odznak turystycz«
nych, gry i zabawy na świe­
żym powietrzu, posiłek. Koszt
uczestnictwa wynosi zaledwie
pięć złotych.

Zgłoszenia przyjmuje Kra­
kowski Oddział PTTK,, ul. Ba-,
sztowa 6, w czwartek, piątek
i sobotę w godz. 9—14.

Na wycieczce poznasz, no­
we miejscowości oraz ciekawe
zabytki historyczne i przyrod­
nicze. Na wycieczce Spędzisz
przyjemnie /czas. Serdecznie
zapraszamy!

źródła, wprawdzie w minimalnym
zakresie, sięgnęli tylko Duńczy­
cy, którzy sprzedają kostki lo­
du pochodzące z grenlandzkich
lodowców. Jest to najczystsza wo­
da — pozostająca w stanie zamro­
żonym od tysięcy ;lat;-pozbawio-na
bakterii i zanieczyszczeń. Poza
tym zaś można już myśleć o-przy­
szłości, czyli o niejako „przemy­
słowym” wykorzystaniu gór lo­
dowych dla dostarczenia ludzkości

czystej wody, której długo jeszcze
nie zdoła niczym zatruć i zanie­
czyścić.

Niedoszły
nieboszczyk

Mieszkaniec miasta Moriza we

Włoszech, 79-letni Mario Calderi-
ni stracił przytomność podczas ka
pieli w wannie. Przybyły lekarz
stwierdzał zgon.

Kiedy wkładano staruszka do

trumny zauważono słaby puls tęt­
nicy szyjnej. Wezwany . natych­
miast lekarz przywrócił do życia
'niedoszłego nieboszczyka, który
z kolei doznał .ciężkiego szoku,
gdy dowiedział się, .że chciano go
pochować żywcem.

Lizak. Rodaków z W. Brytanii
przyjął próf. dr, J. Zachwatowicz.
Pó przeliczeniu okazało się, że w

puszce żebrano 600 dolarów. Dr
Guthrie * Ućhotski w imieniu

Związku „Zgoda” zobowiązał się
przekazać na odbudowę Zamku

Królewskiego w Warszawie 1000
dolarów. Po powrocie do W. Bry­
tanii będzie więc dalej prowa­
dził zbiórkę.

W Towarzystwie Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia” pre­
zes Polskiego Towarzystwa Kul­
turalnego w Bromblla (Szwecja) p.
Marian Muskała wpłacił w imie­
niu 24 członków Towarzystwa 230
koron na' odbudowę Zamku,

BANK ŁUDZK1EH

Z myślą o zdrowiu

i dobrej rozrywce
(Dokończenie ze str. 1)

ul. Zielnej 41 składają serde­
czne podziękowanie dr J. K.
Petriiemu i in. pracownikom
IX Przychodni Obwodowej za

bezinteresowne wykonanie 73
elektrokardiogramów u obło­
żnie chorych. Społeczne po­
dejście do ludzi trwale przy­
kutych do łóżka w warunkach
—- kiedy Dom nie dysponuje
specjalistyczną aparaturą me­
dyczną, zasługuje na szczegól­
ne uznanie. Wykonanie ekg,
pozwoli na zastosowanie od­
powiedniego leczenia, pomoże
też- w pTacy-skwnnnej -obsa­
dzie lekarskiej naszego Do­
mu”. — dyrektor mgr Józef '

Kmiecik.
„...Zwracamy się z uprzej­

mą prośbą o zamieszczenie
słów wdzięczności za całoro­
czną działalność artystycz­
ną Klubu Miłośników Mu­
zyki. Wieczory spędzane z

Klubem Miłośników Mu­
zyki były dla wielu pen­
sjonariuszy
przeżyciem,
gromnym wzruszeniem,
pominall o chorobach, tros­
kach i starości. Ostatnia im­
preza była jubileuszową —-

25-tą. W ciągu wszystkich
wystąpili artyści: Kaja Dań-
czowska, B. Bieniasz, E.
Wolak - Moszyńska, M. Ry­
dzewska, A. Muller, J. Zathey,
M. Swiętoniowska, J. Sagan,
A. Duszewska, T. Folfasińska,
Ki Nosidlak, K. Moszyński, W.
Kotas oraz zespoły: Kwintet
Krakowski, Ćhóf Akademicki
„Organu” pod dyr. mgr B.
Grzybka, a także laureaci i pe-#
dagodzy Państw. Szkoły Mu­
zycznej II st. — uczestnicy
konkursu wokalnego im. St.
Moniuszki. — Dziękujemy im!”
— dyrektor !mgr Mieczysław
Trzeciak oraz pensjonariusze
Domu dla Przewlekle Chorych
z ul. Heiclów 2.

niezapomnianym
reagowali z o-

za-

Bimbrownia
w... sanatorium

Niezwykły fakt istnienia bim-
browni w... sanatorium wykryto
w tych dniach w Rośoiszowie
(pow. Dzierżoniów), gdzie w

miejscowym śanatóriuni przeciw- ■
gruźliczym, dwaj jego pracownicy ,

urządzili fnałą Wytwórnię alkoho­
lu, aparaturę umieścili dni w piw­
nicach i kotłowni budynku sana­
torium. MO skonfiskowała całą
instalację oraz 30 litrów Zacieru.
„Właściciele bimbrowni” zostali

zatrzymani.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków, ul.

Wielopole 1.
WYDAWCA; Krak. Wyd. Praso/

we RSW „Prasa”, ,uj. Wiślna 2.
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Jest ich piętnaścioro — 5 dziew-
cząt i 10 chłopców. Przed trzema

- tygodniami przyjechali z dalekie­
go Nowosybirska — są studentami
tamtejszego uniwersytetu. W Kra­
kowie odbywają swoje wakacyj­
ne praktyki w ramach wymiany
z Uniwersytetem Jagiellońskim,
pracują w MPRB nr 2 m. in. przy,
remoncie domu studenckiego.

Z odszukaniem chłopców z - No­
wosybirska nie mieliśmy naj­
mniejszych kłopotów. W Domu
Studenckim ‘ „Żaczek”, gdzie niie-

szkają, znają ich niemal wszy­
scy. Wszyscy też bez wahania po­
kazują: pracują; tam z tyłu budyn­
ku, od ul. Oleandry. Robotnicy
MPRB-2 wyrażają się o swoich
pomocnikach z sympatią i uzna­
niem; W okresie największych u-

pałów pracowali po 8 godz. dzien­
nie, niemal bez przerw. Wykonu?
ją przeważnie prace ziemno-beto-
nowe, dziewczęta prace porządko­
we. Mimo braku zawodowych
kwalifikacji, ze swych obowiąz­
ków wywiązują się znakomicie.

Ale dzień nie kończy się na pra­
cy. Codziennie po obiedzie po-?
znają Kraków. Mówią o nim ze

szczerym zachwytem. Ic.h rodzinne
miasto liczy zaledwie 80 lat, jego
nowoczesna architektura; to jed-.
nak zupełnie coś innego, niż stary
gród Kraka!

Miesięczną praktykę w naszym
mieście zakończą 10 sierpnia. Po­
zostałe dwa tygodnie
spędzą poznając inne
Odwiedzą .Katowice,
Trójmiasto, Warszawę.

\l listów do redakcji

w Polsce

, regiony.
Wrocław^

‘ Ale jijż

Lc&tcc

mijają...
Dyrekcja Szkoły Podstawo- (

wej Nr 123 w Krakowie, ul.' t

Okólna 16 zwraca się z uprzej- ł
mą prośbą o interwencją wj
sprawie usunięcia ^usterek w ]
tut. szkole. Usterki usuwane |

były od 3 lat. niestety, od tej I
pory nie doczekaliśmy się u- i
sunięcia uszkodzeń reflektorów *

w sali gimnastycznej, i przez I
które przecieka Woda i niszczy (
parkiet,, uniemożliwiając pro- |
wadzenie normalnych zajęć t

szkolnych. Do tej pory nie'?
naprawiono również dachu nad I
mieszkaniem służbowym; co |
powoduje systematyczne żale- j
wanie mieszkania. JWimo wie- J

lokrotnego składania pism do. \
DIM II wykonawca — KPBO I
„Zetb.ewu” ul. Wadowicka 10 ,

— nie Wykonuje Wlw prac. \
Od początku wadliwie ‘ wyko­
nane były tynki wewnętrzne,
które co pewien czas odpada- i
ją zagrażając bezpieczeństwu ,

dzieci. Tynki były kilkakrot­
nie naprawiane, ale za każdym
razem wadliwie i nadął odpa- I

dają. Wadliwie wykonane były
również luxfery na klatkach
schodowych, przez które . W \

ćząsie deszczu płyną potoki 1
wody. 1

Systematycznie odpadają flh ,

zy w natryskach i gabinetach
lekarskich, również nie może-

’

my się doprosić poprawnego I
ich wykonania. . |

Okres gwarancyjny na bu- ,

dynek już minął i Dyrekcja
Szkoły znalazła się w kłopo- *

tliwej sytuacji, gdyż nie ma I
skąd czerpać funduszy na por <

prawne wykonanie w/w prac. ,

Równocześnie nadmieniamy,
’

iż usterki usuwane są w clą- 'I

gu roku szkolnego, co utrudnia i
nam prowadzenie zajęć. ,

Dyrekcja prosi uprzejmie o

interwencję i zmuszenie wyko­
nawcy do jak najszybszego
wykonania powyższych prac,
gdyż obecńie w budynku szkol­
nym znajduje się kolonia i
dzieci nie mają możliwości ko- '

rzystania z sali gimnastycznej.
Kierownik Szkoły

mgr TADEUSZ DZIÓB

dzisiaj mówią, że Kraków pozo­
stanie im najbliższy.

Na zdjęciu od lewej: Jurij Ło­
chów, Jurij Zacharów, Pawęł Po-

pow i Raszyd Galijew podczas
pracy,.

'

Metamorfoza

kierownika
Rozmawiamy z kierowni­

kiem internatu jednej że
szkół, aktualnie remontowanej
przez spółdzielnię.

— Co najbardziej Panu do­
kucza?

— Uzyskanie materiałów-bu­
dowlanych! Cały dzień latam
za byle głupstwem, od Anna­
sza do Kaifasza. Powiem Pa-*
nu, że gdybym nie miał zna­
jomości,, nie. zdobyłbym na­
wet głupiej,(półmetrowej' rur­
ki! Wiem, że tak być nie po­
winno, ale nie da. się inaczej
— przynajmniej na czas za­
kończę remont. Bo musi Pan
wiedzieć, że zrobiłem się-kie­
rownikiem budowy, a przesta­
łem niemal być kierownikiem
internatu. Sądzę, że wielu mb;
ićh‘ Jk$tegÓWA;j.eśt' W podotme.i
sytuacji.■'•■y//A " :5.>zic-Nv» --

— No, a praęa dydaktyczno^
wychowawcza ?

— Cóż, przekazałem ,ją na

barki młodszych wychowaw­
ców. Wiem, że niekorzystnie
odbija się to na uczniach i gdy
przyjdzie do rozliczenia, ja bę­
dę za to odpowiadał. Niestety,
każdy z nas

’

ryzykuje, Prószę
tylko spojrzeć na listę zamó­
wień. . Siłą rzeczy na ; pracę
wychowawczą nie -starczy mi
czasu, ale dach nad głową bę­
dzie cały...

Biucfifaaąi hit spieszy
Przed nami członkowie Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu

Budownictwa, rzemieślnicy-budowlańcy bezpośrednio pra­
cujący przy remontach:

— Największe kłopoty ma­
my z zaopatrzeniem i dosta­
wą materiałów oraz brakami
w ludziach. Zmuszeni jesteśmy
sami transportować materiały,
w związku z czym robotnicy
zamiast , pracować na budowie-,
jadą po cement, Cegłę, wapno.
Jeden wspólny magazyn przy
Spółdzielni i własny spółdziel--
czy transport rozwiązałby pro­
blem i pozwolił uniknąć nie­
potrzebnej straty czasu. Na
marginesie: nie wszystkie ma­
teriały ujęte są w cennikach
i nieraz głowimy się pod jaka
pozycję zaszeregować zużyty
materiał. Dalsza niepotrzebna
strata czasu...

Postęp robót hamuje też du­
ża fluktuacja robotników
zwłaszcza w okresie wakacyj­
nym. Wielu z .nich wyjeżdżą
do domu na żniwa. Chcąc uzu­
pełnić okresowe braki pracow­
ników, musimy posiadać spe-

Ile brakuje do 100?
Wykonanie planu remontów

szkół w rb. w poszczególnych
dzielnicach Krakowa Wynosi do
chwili obecnej:

8,0% — Grzegórzki ' ‘

, 28,5% Zwierzyniec
29,0 % Kleparz
53,5% — Nowa Huta
55,5% — Stare Miasto
?0,T% — Podgórze

spęazac sen z powi®x
inwestorowi, wykonawcom, użytkownikom?

Chcąc uzyskać możliwie najpełniejszy obraz sytuacji
remontowej w szkołach, „Echo" zwróciło się do inwe­
stora, czyli Kuratorium Okr, Szkolnego Krakowskiego
oraz wykonawców - czyli Zjednoczenia Przedsiębiorstw
Remontowo-Budowlanych i Gospodarki Mieszkaniowej,
Któremu podlegają miejskie przedsiębiorstwa remonto­
we oraz Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby­
tu Budownictwa z dwoma zasadniczymi pytaniami:

• Na jakie podstawowe tru­
dności napotykają inwestorzy ; i

wykonawcy przy remontach
szkól?

• Czy trudności dotyczą wy­
łącznie wykonawstwa czy też

samego planowania i zlecania
robót?

Co zanotowaliśmy?
Mówi dyrektor Zjednoczenia,

mgr Stanisław WITKOWSKI:
— W bieżącym roku przed­

siębiorstwa podległe Zjedno­
czeniu planowały remont 11
szkół. W praktyce — w remon­
cie Znalazło się ich 27, a wielu
innym musieliśmy odmówić.
Skąd ta rozbieżność między
teorią a życiem? M. in. z po­
wodu niewłaściwej koordynacji
pracy inwestor, - wykonawca.
Rejestr1 zleceń remontów gene­
ralnych winien być nam prze­
kazany rok przed przystąpie­
niem do prac. Ten termin rzad­
ko kiedy jest dotrzymywany i
potem nagle, w środku roku,
sypią się zlecenia.

Dalej — nieprawidłowe zgła­
szanie robót. Zakres zaplano­
wanych prac

' nieoczekiwanie
wzrasta, koszty przekraczają
posiadane fundusze — w efek­
cie remont przedłuża się na
.czas nieokreślony. Jeśli-w-ite-j -

sytuacji oddamy ..w br. 10 szkół
w terminie: to i takvbędae:>moż*,<
ha mówić o sukcesie! Pozosta­
łe przekazywać będziemy suk­
cesywnie w ciągu roku...

Dalej — problemem nr 1 dla
Zjednoczenia i podległych mu

przedsiębiorstw jest płynność
siły roboczej. 80 proc, zatrud­
nionych stanowią chłopo-robo-
tnicy co oznacza, iż właśnie w

okresie lethim notujemy naj­
większą absencję. • Jeżeli do­
dam, iż naszym podstawowym
zadaniem są remonty budyn­
ków. mieszkalnych i' na to mu-

cjdlne zezwoleniem Wydż. Prze­
mysłu Pręż.. RN m. Krakowa
na zatrudnienie zastępczych.
Wytwarza się paradoksalna
sytuacja — otrzymanie zezwo­
lenia wymaga czasu. A ten

czas przedłuża się tak bardzo,
iż zanim ostatecznie otrzyma­
my zezwolenie, akurat wraca­
ją, nasi ‘stali pracownicy.
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Remont, sprawa,, która spędza sen z powiek wszystkim in­

niewestorowi, wykonawcom, użytkownikom. Czy naprawdę
ma na to żadnej rady?

Zdjęcia: LECH KŁECZEK

simy kłaść największy, nacisk
jasne się staje jak ważne jest
dla nas terminowe przekazy-;
wanie zleceń i właściwe pro­
gramowanie robót przy remon­
tach szkół...

Mówi kierownik Rzemieślni­
czej Spółdzielni Zaopatrzenia i
Zbytu Budownictwa — mgr
Tadeusz BIAŁECKI:

-r Podstawową trudnością w,
terminowym wykonaniu robót
są u nas spóźnione zlecenia i
braki w zaopatrzeniu materia­
łowym. Jeśli chodzi o zlecenia,
szkoły nie wysyłają ich w ter­
minie i w dodatku niedokład­
nie precyzują zakres prać. A
przecież wykonawca powinien
od razu znać wysokość kwoty
przerobu danego obiektu, a nie
dowiadywać’ Się o tym dopiero
■w trakcie remontu, co najczę­
ściej się dzieje. Błąd tkwi w

tym, iż decyzję co do zakresu
robót podejmują w, szkołach;
czynniki społeczne, a nie fa­
chowe...

.— .Katastrofalnie . przedsta­
wia; się sytuacja Spółdzielni
pod względem zaopatrzenia w

materiały budowlane. ,Niewy-
. starczająca jest

’

ńp.’ ilość rur

wszelk-iegcjrodząjaybie-trtówiąc
o wapnie i .cemencie, Z urzą-
dżeń'sanitarnych — umywalek,
pisuarów — nie otrzymaliśmy
w ciągu 4 lat ani jednej sztuki!
Jak zaradzić brakom skoro nie
wolno .nam dokonywać zaku­
pów .w sklepach detalicznych?■Wyjściem' z, , .impasu byłaby,
sprzedaż odpadów materiało­
wych przez. przedsiębiorstwa
państwówę Spółdzielni, rzecz w:

tej chwili niepraktykowana. I

jeszcze coś: bez względu na

ilość: materiałów budowlanych
potrzebnych. do remontu szko­
ły, rzemieślnikowi wolno zło­
żyć zamówienie Kw granicach

10 tys. zł. wyjątkowo 25 tys. zł.
Na pozostałą sumę, kształtują­
cą się najczęściej w setkach
tysięcy zamówienie złożyć mu­
si... kierownik szkoły. T przyj­
muje na siebie związane z tym
konsekwencje. Warto byłoby
usłyszeć, co na ten temat mó­
wią zainteresowani...

Mówi ińż. Henryk JAROSZ
z Kuratorium OSK:

— Poważne braki siły robo­
czej w przedsiębiorstwach pań-

Kolumnę opracowali:
MARIA MICHALIK-TAIUĆ

BERNARD FIGIEL

- w
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stwowych oraz zaangażowanie
ich w remontach budynków
mieszkalnych zmuszają nas do
szukania dalszych wykonaw­
ców wśród sektora nieuspołe­
cznionego A to połączone jest
z' ogłaszaniem przetargów i
staraniami o uzyskanie odpo­
wiednich limitów ha wypłaty
rzemieślnikom Jednakże nie­
dostateczna wysokość limitu
jaki zazwyczaj przydziela się
Kuratorium powoduje zastój
w zlecaniu robót. Przykładowo
— dodatkowy przydział limitu
w roku bieżącym nastąpił do­
piero w czerwcu. a to z kolei
pozwoliło na rozpoczęcie re­
montów dopiero w lipcu. Przy­
padek nie należy do wyjątko­
wych...

— .Zarzuty .wykonawców, iż
w czasie'remontu zachodzi ko­
nieczność poszerzania plano­
wanych robót są niestety słu­
szne. Wypływa to stąd, iż o

planach remontu decydują lu­
dzie o najlepszych — być mo­
że — chęciach, ale bez odpo­
wiedniego doświadczenia (np.
aktyw społeczny; szkoła).

"'

— Naszym zdaniem, wyjściem
z sytuacji byłoby j powołanie
pyzędsiębiorstwa wielobranżo­
wego, które wykonywałoby
wyłącznie .remonty szkół. By­
łoby też, tsłuszńe, angażowanie
do pracy młodzieży szkół bu­
dowlanych w ramach praktyk
robotniczych, ‘co ■zwiększyłoby
potencjał siły' roboczej... ,

HI

3$

o
n

w?:

akacje, zbliżyły się
do , półmetka, w

szkołach trwają
remonty. Do 1
września czasu po­

zostało niewiele, do 25 sier­
pnia, czyli, — ogłoszonego
przez Ministerstwo Oświa­
ty i Wychowania — dnia
gotowości obiektów. szkol­
nych — jeszcze mniej. Czy
wykonawcom uda się zrea­
lizować ' zlecenia w

‘

termi-
nie? '

Dotychczasowe do­
świadczenia nie są optymi­
styczne, wypowiedzi Zain­
teresowanych stron — in­
westora i . wykonawców: —

opinię tę potwierdzają. Chy­
ba, żeby w „remontowej
karuzeli” coś niecoś się
zmieniło, a przepisy na­
reszcie zgodne były z ży­
ciem. ' 1

Do spraw poruszonych w

dzisiejszej kolumnie „Na­
sze wspólne sprawy” —

jeszcze powrócimy. Poza
tym byłoby chyba słuszne
zorganizowanie spotkania
zainteresowanych remonta­
mi szkół — inwestora, wy­
konawców, biur projekto­
wych opracowujących do­
kumentację^ projektowo-ko-
sztorysową" i władz miej­
skich, aby przedyskutować
wnioski wysunięte w dys­
kusji i ostatecznie sprawę

l Wnioski j
pod rozwagę }

Wwypowiedziach na- )
szych rozmówców C

? (patrz „Trójgłos WŁ
dyskusji") uderza zbieżność f
poglądów w ■wielu kwe- f
stiaćh związanych z rerhon- I
tami szkół. Pozwala to wy- ?

sunąć kilka wniosków: 1
• typowanie szkół prze- y

znaczonych do remontów )
powinno być dokonywane (

, przez fachowców, najlepiej t

j z biur projektowych, które f
j opracowują dokumentację ?

i
i

projektowo - kosztorysową
szkoły;

9 należy zrównać w pra­
wach remontujące szkoły
rzemieślnicze spółdzielnie
zaopatrzenia i zbytu z miej­
skimi : przedsiębiorstwami
remontowymi;

* nie tworzyć9 nie tworzyć nowego f
'Órzęd^iąbicrs.iibą 1
w ludziach podkreślane i
yoe wszystkich wup.6więr i
dziac^ i tutaj' stanowić bęr |
da< trudność w skompleto- (
wanitt. zatogt1 ■— ale wyła- (
czyć jedno z istniejących l

juź przedsiębiorstw remon-

towb-budęiwlanĄjch 'specjał- l
. nie dla. potrzeb ?Kurd^órium 1

i wydziałóvj Oświaty; , < >

; ; włączyć do} remontów 4
młodzież — ucznióio -szkół o %
kierunkach budowlaniich w (
ramach praktyk ; rob otni- ł

czuch. -■ . ?
Powyższe wnitjski ^

prze- ?

k.azujemy do dalszej dysku- z

sji. - ;:■ ■’.J

Do dnia 1 września niedaleko, do
25 .sierpnia,, dnia gotowości obiek­
tów : szkolnych — jeszcze bliżej.
Która ze szkół krakowskich po­
wita . pierwszy dzwonek . w: pełnej
gali* wyremontowana jak należy?

załatwić zgodnie z wymo­
gami życia i zdrowym roz­
sądkiem...

Nonsensowne przepisy
; Kierownika szkoły zastaje­

my pod dachem wśród stosu

desek.
— Od dłuższego czasu —

powiada — zamiast pilnować
szkoły, pilnuję remontu! Dla­
czego ja, kierownik placówki
oświatowej mam zamawiać
materiały budowlane na Wie-,
leset, tysięcy złotych i potem
za tymi materiałami biegać? I
pilnować ich dbstaw? Wydaja
mi się, że nie jest to w!po­
rządku! Skoro powierza się
rzemieślnikom pracę, . trzeba
dać irji możliwość odpowied­
niego jej wykonania, a nam —

bo moja rola niewyjątkowa —

pozostawić sprawy, do których
zostaliśmy powołani. Na ra­
zie — moim i nie tylko moim
zdaniem, bo nieraz rozmawia­
łem z innymi kolegami, kie­
rownikami szkół podstawo­
wych i średnich — przepisy
wstrzymują prawidłowe i ter-'

. minowe wykonanie pracy. Nie
sztuka zwalić całą winę na

wykonawców! Winne śą także

przepisy, które m. iii. naka­
zują . właśnie nam zamawiać
materiały budowlane...
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POMIESZCZENIA
\ NA ARCHIWUM — o powierzchni 20—30

im2, na terenie miasta Krakowa poszu­
kuje Wojewódzki Zakład Transportu 1 Ma­
szyn Drogowych — w Krakowie, Rynek
Główny 35, telefon 273-85—6.

Przedsiębiorstwo Wagonów Sypialnych i Restauracyj­
nych „WARS” Oddział w Krakowie, zatrudni:

— 5 KOBIET w charakterze wagonowych (sprząta­
nie wagonów sypialnych wewnątrz),

— 5 POMOCY KUCHARZA (praea W ciągu 20 dni
w miesiącu w wagonie restauracyjnym).

Warunki do uzgodnienia w Dziale Kadr PWS1R
„WARS” Oddział w Krakowie, plac Kolejowy 1,
w godz. T—15. K-7078

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Kra­
kowie, ul. 'Balicka 100, zatrudni natychmiast:

2 DYSPOZYTORÓW, KSIĘGOWEGO-KOSZTOWCA,
7 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 10 KIE­
ROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 2 ELEKTRY­
KÓW SAMOCHODOWYCH, POMOCNIKA LAKIER­
NIKA, PLACOWEGO do utrzymania porządku na za­
pleczu samochodowym, 2 PRACOWNIKÓW do
OBSŁUGI STACJI PALIW (obsługa stacji benzyno­
wej), 2 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — pomocni­
ków magazynowych (części zamienne samochodowe),

2 KONTROLERÓW TECHNICZNYCH.

Zgłoszenia przyjmuje l Informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia WZTM w Krakowie, ul. Balicka 100,
pokój nr 15, w godzinach 7—15.

Dojazd autobusem pospiesznym do ul* Balickiej,
następnie okołó 10 min. pieszo.

Pracowników do zakładu pracy dowozi autobus

służbowy spod boiska „Wawel”, od godz. 8.30 —

co godzinę.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego — w Krako­
wie, ul. Wrocławska 53 — zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach następujących pracow­
ników:

25 TOKARZY, 22 ŚLUSARZY, 1 FREZERÓW, (
MALARZY, SPAWACZA DO WINIDURU, 3 GAL­
WANIZERÓW, 6 SPRZĄTACZEK, 10 PRACOWNI­
KÓW NIEKWAUFIKOWANYCH do pracy w trans­
porcie wydziałowym.

Dla zamiejscowych zapewnia się mieszkanie w ho­
telu pracowniczym. — Warunki płacy i pracy do
omówienia w Dziale Szkolenia 1 Spraw Osobowych,
codziennie w godzinach 7—15, nr tel. 380-20, wewn.

206 i 203.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL” —

pilnie zatrudni:
— INŻYNIERÓW tub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH, na stanowiskach kierowników budów
lub na stanowiska techników 1 inspektorów —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
techniczne i uprawnienia budowlane lub pro­
jektowe o specjalności konstrukcje stalowe

— INSPEKTORA gospodarki materiałowej, wy-.
rńagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
i praktyka

— ZAOPATRZENIOWCA branży metalowej, wy­
magane wykształcenie średnie techniczne łub
ekonomiczne i

— KIEROWNIKA
z praktyką

— INŻYNIERA
uprawnienia 1

— INSPEKTORA

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie, zatrudni

natychmiast do pracy, z terenu Krakowa 1 Nowej
Huty:
— OPERATORA SPYCHACZA typu „Mazur”, z u-

prawnieniami,
— SUWNICOWEGO, z uprawnieniami 1 kilkuletnią

praktyką,
— MALARZA BUDOWLANEGO, z uprawnieniami

i praktyką, :
— 2 Ślusarzy, 4 elektromonterów, posiada­

jących ukończoną zasadniczą szkołę zawodową*
i praktykę w tym zawodzie,

— 10 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
na stanowiska operatorów przenośników i -pako-
waczy cementu w Wydziale Pakowni.

Praca w systemie 4-brygadowym. Istnieje możliwość
otrzymywania dodatkowych premii z tytułu ponad­
planowej produkcji. Przysługuje deputat węglowy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Ce­
mentowni „Nowa Huta”. — Dojazd tramwajem li­
nii14,15i20.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego ,»Che-
mobudowa-Kraków” w Krakowie, ul. Stachowicza 18,
zatrudni natychmiast na budowach na terenie Kra­
kowa. Tarnowa. Oświęcimia, Jaworzna I Sitkówki
k- Kielc;

murarzy, tynkarzy, betoniarzy, cieśli
BUDOWLANYCH, STOLARZY, BRUKARZY, DEKA­
RZY, BLACHARZY, FLIZIARZY, TOROWC0W,
Ślusarzy, spawaczy elektryczno-gazo­
wych i uprawnieniami ki. t I do pracy na wyło­
ićości;

MASZYNISTÓW CENTRALNYCH BETONIARNI
I do OBSŁUGI ŚREDNIEGO SPRZĘTU, z uprawnie­
niami:

MASZYNISTÓW KOPAREK, SPYCHACZY, ŻURA­
WI STAŁYCH i SAMOJEZDNYCH, LOKOMOTYWEK
SPALINOWYCH, ŚLUSARZY REMONTOWYCH
SPRZĘTU BUDOWLANEGO 1 TABORU SAMOCHO­
DOWEGO;KIEROWCÓW POJAZDÓW MECHANICZNYCH,
ŁADOWACZY oraa ROBÓTN1K0W NIEKWALIFIKO-

WANYCH.
przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki pracy

I płacy zgodni, z Układem Zbiorowy na Pracy w bu

downtętwte, odpowiednie warunki socjalno-bytowe
(hotele, stołówki, opieka lekarska) oraz możliwość
zdobycia zawodu lub podniesienia kwalifikacji.

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe

w atrakcyjnych miejscowościach oraz prowadzi bu­
dowy także za granicę.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem
osobistym, kslężeczkę wojskową 1 legitymacją ubez­
pieczeniową, ostatnim świadectwem szkolnym i ewen­
tualnym świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego „Ctie-
mobudowa-Krsków" w Krakowie, ul. Stachowicza 18,
Ii p., pokój 219. w godztnach od 7 do 1S, telefon 251-70

do 18, wewnętrzny 58.
Dojazd spod Dworca Głównego PKP w Krakowie

tramwajem nr 2, do pierwszego przystanku za mo­
stem Dębnickim.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SAN*
w Jarosławiu, uŁ Grodzka 2, tel. 20-60

ZLECI przedsiębiorstwu uspołecznionemu

przemiał
250 fon opiłek żeliwnych KI ZC

w stanie surowym.

Opiłki należy rozdrobnić tak, by prze­
chodziły w 100 proc, przez sito o oczkach

0,25 mm. — Bliższych informacji udzieli
Dział Techniczny Spółdzielni, w godzi­

nachod7do15.

praktyka
MAGAZYNU branży metalowej.

wymaganeSPAWALNIKA

praktyka
BHP. wymagane wykształcenie

średnie techniczne, i uprawnienia
>- SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,

uprawnienia spawalnicze
* r- MONTERÓW konstrukcji stalowych,

niczej szkole zawodowej lub szkole

wej
— CIEŚLI BUDOWLANYCH, po szkole

• wej
*- OPERATORÓW SPRZĘTU — wymagane upraw­

nienia
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do prac transportowych i pomocniczych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szko­

lenia „MOSTOSTAL^ — Nowa Huta — Kombinat,
nr teł. 401-80 do 84.

wymagane

po zasad-

podstawo-

podstawo-

MASZYNISTKĘ - TELETYPISTKĘ, KIEROWCÓW
samochodowych, .MAGAZYNIERÓW, . DYSPOZYTO­
RÓW, PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH magazyno­
wych i transportowych, KONSERWATORÓW ma-

szyn rolniczych, MECHANIKA-KIEROWCĘ — za­
trudni'„AGROMA” w Batowicach kóło Krakowa —

teł. 303-00," 308-63. — Dojazd autobusem zakłado­
wym 7 km od Krakowa,

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa Kraków-Nowa Huta, Kombinat — za­
trudni natychmiast:

— STARSZEGO INSPEKTORA d. s. p. pożarowych
i ochrony mienia — wymagane wykształcenie
średnie, ku/s nieetatowych referentów p. poża
Towycb i praktyką,

— INSTRUKTORA PRAKTYCZNEJ NAUKI ZA-
WODU — wymagana ukończona zasadnicza
szkoła zawodowa lub technikum zawodowe oraz

tytuł mistrza w zawodzie ślusarza samochodo­
wego karoserii lub silników,

— EKSPEDIENTA KOLEJOWEGO, z praktyką —

wymagana znajomość zagadnień PKP,
— ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZA-

- ROPOWYCH, o specjalnościach: kierowca-me-
chanik samochodowy, ślusarz, blacharz, tokarz,
elektromonter, celem odbycia wstępnego stażu

. pracy i dalszego zatrudnienia,
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH silnikowych

i podwoziowych,
— ŚLUSARZY * uprawnieniami spawalniczymi,
— DYSPOZYTORÓW SAMOCHODOWYCH s wy­

kształceniem średnim i praktyką,
— TOKARZY,
— BLACHARZY,

— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH z uprawnie­
niami spawalniczymi (spawanie gazowe),

— Ślusarzy maszynowych,
— ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat.

, prawa jazdy.
— OPERATORÓW SAMOŁĄDOWAREK, z upraw­

nieniami,
— OPERATORÓW ŻURAWI SAMOJEZDNYCH,
— ŁADOWACZY do za- i wyładunku materiałów

budowlanych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do

gospodarczych, w pełnym wymiarze godzin
. pół etatu,

— STOLARZY,
— MALARZA,
— MURARZA, TYNKARZA 1 POMOCNIKÓW

rarskich, .

— 2 SPRZĄTACZY do sprzątania warsztatu.

Wynagrodzenie według obowiązujących stawek
Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie. — Dla

zamiejscowych Przedsiębiorstwo zapewnia Zakwa­
terowanie w Hotelu robotniczym, ulgowe karty (to-

, łówkowe Oraz odzież roboczą i ochronną.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Zatrudnieni!)

1 płac NPTB Nowa Huta, Kombinat, w godz. 6.30—

14,30. — Dojazd tramwajem linii 22, obok zajezdni
tramwajowej.

Przedsiębiorstwo przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast przy Budowle Hu­
ty im. Lenina oraz przy budowie Huty „Katowice”

INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowisku kie­
rownika Działu Kosztorysowania 1 Rozliczeń
w Dyrekcji Budowy Huty .„Katowice” oraz pra­
cowników fizycznych i umysłowych, w zawodzie:

MURARZA, TYNKARZA, BETONIARZA, CIEŚLI,
STOLARZA, SZKLARZA, DEKARZA, BLACHA­
RZA, SPAWACZY elektryczno-gazowych, ELEK­
TROMONTERÓW, MONTERÓW instalacji sanitar­
nej 1 termicznej, OPERATORÓW koparek, spycha-:
rek, ładowarek, sprężarek, POMOCNIKÓW opera­
torów, MECHANIKÓW samochodowych i ciągni­
kowych,; BLACHARZY, ELEKTRYKÓW, LAKIER­
NIKÓW samochodowych, KIEROWCÓW z I i .11
kat. prawa jazdy, KIEROWCÓW ciągników, TOKA­
RZY, ŚLUSARZY konstrukcyjnych remontu sprzę­
tu ciężkiego i średniego, KOWALI, MALARZY

konstrukcji stalowych, ŁADOWACZY, KOPACZY
TOROWYCH, INTROLIGATORÓW, ABSOLWEN­
TÓW szkół zawodowych, ROBOTNIKÓW niekwati-

fikowanych (pomoc kuchenną i sprzątaczki z tere­
nu Nowej Huty lub m. Krakowa) oraz KIEROW­
NIKA Sekcji Wykończeniowej Biura Projektów,
STARSZYCH KSIĘGOWYCH — rewidentów.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy i płacy
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budow­
nictwie; ■•'Odpowiednie warunki s.ocjajnoabytowfe —

(hotele, stołówki, opieka lekarska) — oraz możli-
' wość --zdobycia zawodu lub'podhośzćńii kwalifiksićji;

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowo­
dem osobistym, książeczką wojskową 1 legitymacją
ubezpieczeniową,, ostatnim świadectwem szkolnym
1 świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i , Piać
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.

Lenina, w godzinach 7—15, telefon nr 428-74.

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie —

tramwajem nr 4 do przedostatniego przystanku
przed Walcownią.

pro-
ST.
ŚT.
IN-

prac
ina

mu-

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast
pracowników umysłowych:

— ST. MAJSTRA robót nawierzchni tramwajo­
wych, REFERENTA EKONOMICZNEGO, TE­
CHNIKA DROGOWCA, MAJSTRA budowy wod.-
kan., ST. INŻYNIERA d. s. przygotowania
dukcji, ST. INŻYNIERA d. s. kalkulacji,
MAGAZYNIERA materiałów elektrycznych,
MAGAZYNIERA (magazyn w Płaszowie),
ŻYNIERA lub TECHNIKA DROGOWCA, INŻY­
NIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA, KIEROW­
NIKA budowy robót elektrycznych, ST. MAJ­
STRA budowy robót elektrycznych, ST. INŻY­
NIERA budowy robót
NIKA budowy robót
wych, ST. MAJSTRA
cyjnych żelbetowych,
robót konstrukcyjnych żelbetowych, KIEROW­
NIKA działu "generalnego wykonawstwa,

pracowników fizycznych:
— ST. WOŹNĄ, 10 MONTERÓW wodno - kanali­

zacyjnych, 10 BETONIARZY, 7 CIEŚLI, 19 RO­
BOTNIKÓW TOROWYCH, 12 ELEKTROMONTE­
RÓW. 2 MURARZY, 3 MASZYNISTÓW maszyn
do produkcji mas bitumicznych, 2 OPERATO­
RÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓRCZYCH.
OPERATORA SPRĘŻARKI, OPERATORA WĘ­
ZŁA BETONIARSKIEGO, OPERATORA WAL­
CA SPALINOWEGO. 2 MONTERÓW maszyn
budowlanych, 3 ŚLUSARZY remontowych ma­
szyn budowlanych, 7 ROBOTNIKÓW asfalto­
wych, 3 ZBROJARZY. 9 BRUKARZY, 3 MON­
TERÓW wod.-kan.-gaz., 39 ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych.

Pracownicy mają możliwość korzystania: z bez­
płatnego hotelu robotniczego (dla mężczyzn), z za­
kładowego ośrodka wypoczynkowego nad Jeziorem
Rożnowskim, wycieczek niedzielnych, bufetu za­
kładowego, a robotnicy z posiłków regeneracyjnych.

Pracownikom przysługują Inne świadczenia
z akcji socjalnej, funduszu zakładowego oraz fun­
duszu na budownictwo mieszkaniowe.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kandydatów, wraz z podaniem, życio­

rysem, świadectwem lekarskim, opiniami, świa­
dectwami szkolnymi i świadectwami z poprzednich
miejsc pracy oraz uprawnieniami, przyjmuje Samo­
dzielna Sekcja Kadr 1 Szkolenia MPRD — Kraków,
Rynek Gł. 25, III piętro.

elektrycznych, KIERÓW*
konstrukcyjnych żelbeto-

budowy robót konstruk-
ST. INŻYNIERA budowy

BOKSERY szczenięta —

sprzedam.' Kraków, Mic­
kiewicza 61/6.

Praca

DO kawiarni ajencyjnej
potrzebne: bufetowa, dwie
pracownice kuchni, na

bardzo dobrych warun­
kach. Oferty 84547 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

POMOC domową na sta­
łe przyjmę od 15 sierp­
nia. Kraków — Dąbie,
Świtezianki 9/30, , po go­
dzinie 17.

EMERYTKA zajmie się.
domem u starszych crsób,
w zamian za mieszkanie.
Oferty 84792 „Prasa”,
Wiślna 2.

POTRZEBNA opiekunka
dochodząca do 19-mie-.
'sięcznego dziecka. Oferty
84797- i „Prasa’’ .

' Kraków,
Wiślna 2.

PRACOWNICĘ do mycia
naczyń zatrudni prywat?
na kawiarnia „Kossaków-
ka”, plac Kossaka 4, tel;
541-40.

POMOC domową na stałe
do samotnej osoby, pro­
wadzącej drobne gospo­
darstwB9kv’ ?(zS-i *

raz przyjmę., Ofęrty
,,Prasa’’, u? Ky-akbwrf^»Wiśl^
na 2.

SŁUSARZ remontu obra­
biarek, znający napędy
hydrauliczne — przyjmie
pracę po godz. 15. Oferty
84504 „Prasa” KrakóWj
Wiśln* 2.

Nauka

UCZNIÓW do egzaminów
poprawkowych przygotu­
ją studenci. — Kłos, tel.
505-36.

STUDENCI matematyki
udzielą

'

korępetycji. —

Szelc, tel. 459-61..

MATEMATYKĄ — kore­
petycji udzielają studen­
ci. Korfel, tel. 21)1-40.

Matrymonialne

W CELU matrymonialnym
poznam Pana po czter­
dziestce; i wyższym Wy­
kształceniem. Oferty 84485
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WDOWIEC, emeryt, po­
zna Panią od lat 52 dp
58, inteligentną, gospodar­
ną, prawego charakteru.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 84517 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ROZWIEDZIONY, nie z

własnej winy, pracujący
zawodowo, niskiego wzro­
stu pozna w celu ma­
trymonialnym Pannę po­
siadającą mieszkanie, mo­
że być z dzieckiem, reli­
gijną, dobrego usposobie­
nia, do lat 30. — Oferty
84518 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

SZCZENIĘTA — wilczury
niemieckie — sprzedam.
Kraków, ul. Kuźnicy Koł-
łątajowskiej 56 — dojazd
autobusem linii 115, z Kle-

parza. __________

PŁASZÓW — działkę z

altaną, ogród, „komar”
prawie nerwy, na teles­
kopach, maszynę do szy­
cia „Pfaff” — sprzedam.
Kraków, Limanowskiego
38, m. 11.

SPRZEDAM wannę jugo­
słowiańską 1,75, trawersy
14 m, 12 m. Oferty 84373
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

JAWA 175 sprzedam. —

Oglądać: Kraków, Broni­
sławy 24/3.

DWA pierścionki sprze­
dam. Oferty 84427 „Prasa’’
Kraków, Wiślna 2.

NOWY akordeon Firottl
— sprzedam tanio. Tel.
408-93.

MASZYNĘ dziewiarską ~

„Singer”, półautomatycz­
ną. dwupłytową, sanecz­
kową, : rok prod. 1971 (wy­
konuje wzpry norweskie)'

*— sprzedam? Oferty 84387
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

„SKODA r; Octavla’’ —

sprzedam. — Wiadomość:
Chrzanów, tel. 34-12. w

,’godz. - .tfttwn” -osi

HARMONIĘ Włoską .,Kr|l-
cianelli”, pięciorzędową

—• sprzedam. Kraków, Wa­
wrzyńca 39/7.

20 ŁÓŻEK turystycznych,
okazyjnie sprzedam. Mo­
drzewiowa, telefoh 585-00
wewn, 35.

PIC-UP, po remoncie, z

powiększoną skrzynią ła­
dunkową — sprzedam. —.

Kraków—Prokoeim, Gor­
kiego Boczna 12, godz. 14
—16. Cena 38.000 zł.

„SYRENA 104” — wyloso­
wany sprzedam.’ Myśleni­
ce, ul. Reymonta 5.

Lokale

PRZYJMĘ 2 pracujące
panienki do pokoju
wspólnego. Kraków, Ol­
szyny 9 „B”.

SOLIDNA, pracująca, po­
szukuje pokoju. — Oferty
84461 „Prasa” Kraków*
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z

dzieckiem — członkowie
spółdzielni mieszkaniowej,
poszukuje oddzielnego po­
koju z używalnością ku­
chni. Czynsz płatny z gó­
ry za rok. Oferty 84556
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,

BEZDZIETNE małżeństwo
poszukuje pokoju. —

Czynsz płatny ża rok z

góry. Oferty 84466 „Pra-
sa’> Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej
poszukuje samodzielnego
^mieszkania w Krakowie
lub Skawinie. — Oferty
84472 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOMFORTOWE 2 pokoje
z kuchnią. 65 mż, rozkła­
dowe, zamienię na kom­
fortowy pokój z kuchnią
i pojedynkę. Kraków, ul.
Odrowąża 26, m. 3.

DWIE studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty 84527
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZDECYDOWANIE kupię
w Krakowie pokój z ku­
chnią lub garsonierę —

własnościowe. — Oferty
84491 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ zaraź garso­
niery na dwa lata. Ofer­
ty 84495 „Prasą” Kraków,
Wiślna 2.

KATOWICE Rynek! SU-
perkomfertową garsonie­
rę kwaterunkową . zamie­
nię na podobną lub po­
kój z kuchnią w Kra­
kowie. Oferty 84499 ,.Pra­
sa’’ Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę włas­
nościową w Krakowie. —

Oferty 89515 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
panienkę pracującą. Kra­
ków, Szkółkowa 177.

KUPIĘ garsoneirę włas­
nościową. — Oferty 84334
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie —-

2 pokoje, kuchnia, su­
perkomfortowe, — spół­
dzielcze, w Rzeszowie, na

podobne w Krakowie. • ■
Zgłoszenia: tel. 369-45
wieczorem.

WYNAJMĘ pokój 2 pa-
jncnh; Czynsz za rok. —

Kraków, Koszalińska 9 —

(Łagiewniki).

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, superkomfortowe, na

większe. — Oferty 84354
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMOTNEJ osobie, człon­
kowi spółdzielni mieszka­
niowej. wynajmę na
Wtes^-f/2-^'1?ioku pokój
superkomfortówy. Oferty
8436{1 „Prasa*’ : Kraków.
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielne­
go pokoju lub mieszkania
umeblowanego albo nie.
Może być Nowa Huta. —

Oferty 84379 Prasa’* Kra­
ków, Wiślna 2.

KOMFORTOWY — samo­
dzielny pokój odnajmę
Studentkom. Kraków •—

Prokocim, ul. Na Wrzo­
dach 36.

DUŻY, słoneczny pokój —

I piętro, półkomfort. Za­
mienię na dwa pbkoje
komfortowe. — Wszystkie
koszty zwracam. Oglądać:
Dietla 34/6a, w godz. 16—
18.

PRZYJMĘ na mieszkanie
studenta. Ul. Kasprowi­
cza 2Ó/3.

POSZUKUJĘ garsoniery
lub niekrępującego poko­
ju w Krakowie. Czynsz
za rok z Izóry. — Oferty
84439 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokoik samot­
nej osobie. Nowa Huta,
os. Teatralne 31/53.

Nieruchomości

SPRZEDAM parcelę 2,60
ha w Kocmyrzowie koło
Ncrwej Huty. Stanisław
Blitek Kocmyrzów 181.

ZAMIENIĘ nową, super-
komfortową garsonierę w

Gdyni.’ na podobną w

Krakowie. — Oferty 84528
| „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

KRAKÓW — działkę 25
arów z rozpoczętą budo­
wą domku jednorodzinne­
go — sprzedam. Zlgłosze-
nia: Nowa Huta, os. Hut­
nicze 15/11.

KUPIĘ dom Jednorodzin­
ny — okolice Krakowa —

lub Bochni, modę być w

stanie surowym. Zgłosze­
nia: telefon 636-59, godz.
16—22 — lub oferty 84463
,,Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

-POLE uprawne — 85 arów
— nadające się pod zabu­
dowanie, Gaj obok Liber-
towa — okolice Krako­
wa — sprzedam. Oferty
84452 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Różne

GARAŻ do wynajęcia. Os.

Ną Lotnisku, tel. 416-56 —

po godz. 16.

POSIADAM samochód. —

przyjmę akwizycję wyro­
bów na obszarze woj. ka­
towickiego. — Oferty 84435
„Prasa”, Kraków, Wiśl-
na 2.

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Komendanta Poste­
runku MO w Dobczycach,
za moje nietaktowne za­
chowanie się w miejscu
publicznym w . Dobczy­
cach, wieczorem dnia 1
lipca 1972 r. Franciszek
Łabuz, Myślenice, os. 1000-
lecia 8/3.

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Genowefę Smrek,
zam. w Oświęcimiu, ul.
Parkowa 1, za publicznie
uczynioną obrazę słowną
w Rynku Głównym w

Oświęcimiu, w dniu 2.
VII. 1972 r, Michał Nowo-
ryta, Oświęcim, Mickiewi­
cza 2/3.

PIETRASZEK Stanisław,
ząm. Sadowię 39 — pow.
Kraków, zgubił legityma­
cję studencką wydana
przez Dziekanat Wydziału
Górniczego AGH w Kra­
kowie.

JASKOWSKI Jerzy, zarri.
Kfaków, Okólna 28/22 —

zgubił bilet wolnej jazdy
nr 7992, wydany przez
MPK Kraków.

UNIEWAŻNIAM pieczątkę
o brzmieniu: Salon Fry­
zjerski Damsko - Męski
Stanisław Dębiec — Kra­
ków, Zwierzyniecka 4.

RZEPIŃSKA Maria, zam.

Kraków, ul. 18 Stycznia
61/33, zgubiła legitymację
służbową nr 0795/70, upra­
wniającą do 50% zniżki
kolejowej, wydaną prze?
ASP Kraków.

CHWASTEK Marian, zam.

Łężkowice 37, pów. Boch­
nia, zgubił , legitymację
służbową nr 417, wydaną
przez Instytut Pediatrii,
AM Kraków — Prokcrcim.

SUCHOWSKA Romualda,
Kraków — Komandosów
2/28, zgubiła legitymację
służbową nr 424 wydaną
przeź PRN — Wydział
Oświaty Stare Miasto
Kraków.

SPRZĘT KUCHENNY
kociołki przechylne parowe lub

elektryczne, naparzacze elektrycz­
ne, maszyny wieloczynnościowe,
krajalnlę do wędlin, ladę pod­
grzewaną, piekarnik elektryczny —

kupią pilnie
KRAKOWSKIE ZAKŁADY BETONIAR-
SKIE i ŻELBETOWE, KRAKÓW-CZY-
ŻYNY, telefon 403-20. — Oferty przyj­
muje Dział Inwestycji lub Socjalny.

-----
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Od „Wiedeńskiego" po „Brzydki"

czyli jak nazwać

„Krak" ma powodzenie

nowy most?
W odpowiedni na nasz apel skie­

rowany pod adresem Czytelników
w sprawie
nazwanego
waldzkim,
propozycji.,
R. O. proponują nazwę „Wiedeń­
ski”, gdyż w przyszłym roku ob­
chodzić będziemy rocznicę zwy­
cięstwa Jana Sobieskiego pod
Wiedniem. P. M. Fiszer pragnął­
by, aby most ochrzczono imieniem

Mikołaja Kopernika dla uczczenia

wielkiej rocznicy, której obchody
już się rozpoczęły. Zresztą wśród

proponowanych nazw imię Koper­
nika przewija się najczęściej^ Ale

są też inne propozycje, aby most
nazwano „Kazimierz Wielki”, Im.
Marii Curie - Skłodowskiej itp.

Nie brak też projektów, by most
nazwać po prostu Wielkim, Wa­
welskim, Skałecznym, Jubileuszo­
wym i... Brzydkim.

Wśród wielu propozycji, często
szeroko uzasadnianych, jest także
nazwa Most Łudwinowski. Projek­
todawca mgr inż. Z. Szczęśniak
uważa, że w ten sposób powstał­
by trwały symbol zanikającego
folkloru. Nazwa Ludwinów prze-

nazwy nowego mostu,
prowizorycznie Grun-

otrzymaliśmy
A więc pp. J.

..W

szereg
F. —

stała już bowiem egzystować.
Niechże imię mostu nie pozwoli
zapomnieć mieszkańcom naszego
miasta o skromnych i trudnych
początkach wielkiego Krakowa,

(mk)

Kursy językowe
i seminarium

Blisko 500 studentów

■s &

i

M
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Wiesław Ch. (3277)
Dziękujemy za list w sprawie

nauczycieli muzyki. Uwagi Pana

postaramy się wykorzystać w pu­
blikacji na ten temat.

Pracownicy fizyczni Browaru
(2950)

W poruszonej przez Was sprawie
otrzymaliśmy obszerne wyjaśnienie
x Browaru w Krakowie, z którego
treścią możecie zapoznać się w re­
dakcji (ul. Wiślna 2, pok. 29).

Stroskana żona (3257)
O tym, czy mąż Pani będzie

mógł wykonywać —’ po przebytej
chorobie — dotychczasowy zawód,
orzeknie komisja lekarska.

St. R. (3139)
Po informacje radzimy się zwró­

cić do Izby Rzemieślniczej — Kra­
ków, ul. Anny ».

Janina Nó (2186)
Odpowiedzi w interesującej Panią

sprawie powinna udzielić admini­
stracja.

, Joanna L. (2732)
W sprawi^pppieki nad dzieckiem

stanowisko zakładu pracy jest słu­
szne. ■— Pracownica nakładcza
(chałupniczka) ma w każdym wyr
padku prawp do i dnia urlopu za

każdy przepracowany miesiąc,

Z
uczelni uniwersyteckich całe­
go kraju (kierunki: germani-
styka i romanistyka) będzie
uczestniczyć w wakacyjnych
kursach językowych organizo­
wanych przez Uniwersytet
Jagielloński. Odbędą się one

W dniach 7—27 sierpnia br. z

udziałem wykładowców i lek­
torów z Francji i NRD. Prócz
nich zajęcia prowadzić będą
pracownicy naukowi UJ.

Trwają również przygoto­
wania do corocznego kursu
dla slawistów i tłumaczy lir

teratury polskiej, organizowa­
nego przez Uniwersytet War­
szawski. Druga część tego se­
minarium dotyczącego języka,
literatury 1 kultury polskiej
odbędzie się w Uniwersytecie
Jagiellońskim w dniach 8—14
września br. W kursie tym
weźmie udział blisko 200 osób
reprezentujących ośrodki sla­
wistyczne zcałego świata. (ZH)

O Nowa Huto! Jak clę cenić trze­
ba, ten tylko się dowie kto wró­
cił z wędrówki, z namiotem, pie­
szo, na rowerze czy samochodem.
Z wczasów choćby najlepszych.
Wszędzie dobrze, najlepiej jednak

w domu. W Nowej Hucie, gdzie
szerokie arterie, gdzie morze zie­
leni i kwiatów, gdzie łazienka i
woda w kranie, gdzie hutnicza ro­
dzina mieszka już dwadzieścia lat!

Józef Rośkiewicz

Śladem naszych interwencji

W hotelu »Cracovia<

jest miejsce dla książek
dobranych z myślą o turyście

W odpowiedzi na artykuł „Kul­
tura ciastkami mierzona '

— A więc
w kolebce polskiego księgarstwa
nie ma miejsca dla książek”, za­
mieszczony w „Echu Krakowa’* z

dn*.5. VI. 72 r„ a dotyczący spra­
wy zlikwidowania księgarni w ho-

enniejsze ikony
ze zbiorów Muzeum Narodowego
na wystawie w Nowym Gmachu
Zbiór sztuki cerkiewnej,

znajdujący się w Muzeum Na­
rodowym, w Krakowie* jakkol-
wiek nie.bardzo liczny, jest

Turyści zcałego świata

dali sobie rendez-vous

przy ul. Radzikowskiego
Już niemal trzy miesiące upły­

wają od chwili otwarcia nowoczes­
nego campingu „Krak’* przy ul.

Radzikowskiego. Camping ten dy­
sponuje „Labiryntom** tj. polem
namiotowym o 133 stanowiskach
na samochód i namiot oraz polem
„Tramp” na 66 samochodów z przy­
czepami. Oczywiście są tam rów­
nież pawilony; w jednym z nich,
mieszczącym kuchnię wraz z ja­
dalnią/ można przyrządzać posiłki
we własnym zakresie. O wszystkim
innym dotyczącym „Kraka** pi­
saliśmy już. Dziś pragniemy pod­
sumować pierwszy okres istnienia

tej tak potrzebnej placówki tury­
stycznej.

A więc od momentu otwarcia
ruch panuje ogromny. Przez cam­
ping przewija się średnio 300 osób
dziennie, nie licząc dzieci w licz­
bie ok. 100—150. „Krak” gościł już.
poza turystami krajowymi 1 z ca­
łej Europy, wielu egzotycznych go­
ści z Kuwejtu, Libanu, Jamajki,,
Maiajzji, Nowej Zelandii, a prze­
de wszystkim wielu Australijczy-

ków. w kontaktach dominuje ję*
zyk angielski i niemiecki, rzadziej
francuski i włoski. Z samochodów
największe zainteresowanie wzbu­
dziły niezbyt eleganckie lecz zna­
komite użytkowo angielskie amfi­
bie oraz japońskie tatsuny. .

Goście campingu zachowują się
nad wyraz poprawnie. Być może

jest, to także wynikiem panującej
tu wszędzie czystości, porządku i

dobrej organizacji. To narzuca śtyl
bycia. Nieco kłopotów sprawiały
w początkowym okresie istnienia

placówki wycieczki zbioiowe (kra­
jowe), których uczestnicy lubili

popić i pokrzyczeć. Teraz jednak
nie ma już z tym kłopotu. Podoba
nie jak nie ma kłopotów z uczci­
wością gości. Nie odnotowano ani

jednej kradzieży, choć wszystko
tu otwarte, a roztargnieni nieraz

zostawiają cenne przedmioty gdzie
popadnie. Wszystko to jednak od­
dawane jest natychmiast do. re­
cepcji. (mk)

Z kroniki MO
Mieszkaniec Krakowa —- Andrzej

W. został napadnięty po północy
na Plantach w pobliżu Barbaka­
nu. Grupa wyrostków zagroziła
md pocięciem twarzy żyletką, po
czym obezwładnionemu zrabowa­
ła 500 rt i dowód' osobisty. W po­
goń za uciekającymi ruszyli fun­
kcjonariusze Komendy Dzielń. MO
Stare Miasto. Udało im się ująć 2

napastników: 19-letniego » Daniela
M., czasowo zameldowanego w No­
wej Hucie i 16-letniego Henryka
J. z Krakowa. (z)

Któ zosffl okradziony?
Komenda Miejska MO w Zako­

panem prosi o niezwłoczne osobi-j
ste, telefoniczne lub pisemne zgło­
szenie się osoby, której w dniu 26
lipca br. na terenie Zakopanego
wzgl. w autobusie PKS relacji Za­
kopane — Kraków (odjazd o godz.
20-tej). lub w pociągu na tej tra­
sie skradziono radio tranzystorowe
in-ki ’ „Izabella” oraz kurtkę orta­
lionową tzW. szwedkę.

Z „fiata" zostały

tylko szczątki

Nowości

wydawnicze
Helena Adamczewska. Jak się

robi cuda. KiW Str. 301. Cena 18.—
NRD — ludzie, gospodarka, polity­
ka.

Janusz Teodor Dybowski. Listo­
padowa zawierucha. W. Łódź. Str
574. Cena 50.— Powieść historyczna
b czasów Powstania Listopadowego.

Gabriela Pauszer-Klonowska, Hi­
storie nie wymyślone. LSW. Str.
355. Ćena 25.— Opowieści o życiu
wielkich uczonych, wynalazców,
artystów, podróżników.

Kość słoniowa. Tłum, zbiór. Czyt.
Str. 261. Cena 22 — Wybór nowel
szwedzkich autorów. M. Drozdow­
ski, A. Zahorski. Historia Warsza­
wy. PWN. Str. 514. Cena 75.— Ha­
lina Rudnicka. Polną ścieżką. LSW.
Str. 206. Cena 20.— Powieść dla
młodzieży o latach ostatniej wojny.
Irena Rudowska. Kosmetyka na co

dzień. Watra. Str 222. Cena 26.—
Hanna Dobrucka, Zofia Krynicka.
Expressions du franćais de tous les
jours. WP.. Str. 246. Cena 30.— Wy­
bór wyrażeń potocznych w języku
francuskim Remigiusz Bierzanek.
Prawa człowieka w konfliktach

zbrojnych* MON. Str. 206. Cena 12;—;
Tadeusz Kowalak. Zagraniczne
kredyty dla Niemców w Pólsce
1919—1939. KiW. Str. 230. Cena 25.—
Czesława Ohryzko - Włodarska.
Przemiany na wsi Królestwa Pol­
skiego w latach 1846—1870. LSW.
Str. 364. Cena 70.— Zofią Szmydt.
Transformacja Fouriera i równania
różniczkowe liniowe. PWN. Str. 306.
Cena 50.— E- F. Taylor, J. A.
Wheeler. Fizyka czasoprzestrzeni.
Tłum. B. pierżchalska. PWN. Str.
291. Cena 46.— Julitta Mikulska.
Klamka z mosiądzu. Iskry. Str. 59.
ęena 6.— Powieść sensacyjna.

Wczoraj na .krzyżowaniu
Dietla i Seba.tiana do. zło do
dsso poważnego wypadku. Tram­
waj najechał z tyłu na ,amochdd
osobowy marki „fiat”, uderzył w

niego z dużą siłą i zepchnął na

słup trakcyjny. „Fiat” został kom­
pletnie zniszczony. O niebywałym
szczęściu może mówić kierowcą —

Józef Włodarczyk (zam. przy ul.

Jaremy) —- który zamknięty w pu­
łapce z połamanych i pozgniata-
nych blach doznał tylko lekkich
potłuezeń.

ul.
bar-

jednym z najstarszych i naj­
ciekawszych w Polsce. W zbio­
rze tym znajduje się ponad
230 ikon- pochodzących, głównie
z terenów ’

północnych Karpat,
a takź^ !-■

Ikony te, bardzo piękne, nie­
stety niezbyt często . udostę­
pniane bywają, muzealnejfpu­
bliczności, tym większa więc
atrakcyjność otwartej wczoraj
w Nowym Gmachu Muzeum
Narodowego wystawy. Zfiaj-
dujemy na niej bardżó bogatą
reprezentację wspomnianego
zbioru wraz z najcenniejszymi
eksponatami ikon karpackich,;
Wystawę, posiadającą bardzo
interesujący układ plastyczny,
pozwalający na podkreślenie
walorów poszczególnych ek^
ponatów, uzupełniają przed­
mioty cerkiewnego rzemiosła
artystycznego, krzyże, reli­
kwiarze, podróżne tryptyki i
inne.

Sztuka cerkiewna w Ostat­
nich latach cieszy się ogrom­
nym zainteresowaniem nie tyl­
ko wśród specjalistów. Dlate­
go przypuszczać należy, że wy­
stawa w Muzeum Narodowym,
otwarta u) pełni sezonu tury­
stycznego, stanie się prawdzi­
wym muzealnym „szlagierem”.
Krakowa. (e)

■telu „Orbis-Cracovia” dyrekcja
hotelu wyjaśnia, że o zlikwidowa­
niu księgarni nie było w ogóle mo­
wy, Pertraktacje z dyrekcją PP
Domu Książki dotyczą oddania do
dyspozycji dyrekcji hotelu górnej
części lokalu, zajmowanego przez
księgarnię, w której znajduje się
‘łnagazyn książek. Przeznaczenie
powierzchni 60 m kw. na magazyn
dyrekcja uważa za niewłaściwy
sposób zagospodarowania pomie­
szczenia.

. Zarzuty dyrekcji hotelu dotyczą­
ce nieprawidłowego wykorzysty­
wania przez księgarnię wynajmo­
wanego v lokalu dotyczą także ro­
dzaju oferowanych książek. Wy­
dzierżawiając lokal. Domowi Książ­
ki miano, na myśli udostępnienie
turystom dewizowym różnego ro­
dzaju map, przewodników i wy­
dawnictw albumowych, propagu­
jących piękno kraju, miasta i je­
go okolic. Niestety, założenia te

tyrn fakt, żę drzwi prowadzący do.
M? <9 ifltrooyj
holu są stale zamknięte sprawia,
że goście hotelowi Często" rezygnu­
ją z zakupów.

Pertraktacje z dyrekcją Domu
Książki odnośnie oddania do dys­
pozycji dyrekcji hotelu „Orbis-
Ćracoyia”. górnej części lokalu to­
czą się już od roku 1969 i jedynie
brak było ustalenia ostatecznego
terminu załatwienia sprawy.

Redakcja dziękuje dyrekcji ho­
telu za wyjaśnienie. Wnioski dy­
rekcji dotyczące lepszego zaopa­
trzenia księgarni Domu Książki w

Cracóyii w przewodniki,
'

mapy i

prospekty uważamy za jak najbar­
dziej słuszne.

Nowa emisja
znaczków

Zbiory filatelistów „fauna”
wzbogacą się o nową oryginalną
polską serię. .W dniu 21 sierpnia
br. Poczta Polska wprowadzi do

obiegu emisję 9 znaczków „zwie^
.rzętab^OpZ^.rj,-^ j ■_

k ...Na poszczególnychzniBzkaćh
przedstawiono^ "rysunki Wierfcąt
żyjących w naszych ógró^ich zoo­
logicznych, a mianowicie: gepar­
da, żyrafę, tukana, szympansa,
gibbona, krokodyla, kangura, ty­
grysa i zebrę.

Znaczki wykonano techniką
wielobarwnego offsetu wg projek­
tów znanego art. grafika Janusza
Grabiańskiego. (TG)

Co dzień niesie

Automat

do denerwowania
■lb a. dworcu głównym PKP w

Iw Krakowie (podobnie iresztą
; jak w innych miastach) uśtą-

widno automaty sprzedające
bilety do najbardziej uczę-
szczanych miejscowości. Po­
mysł znakomity, który mógłby
pozwolić na ominięcie kilome­
trowych nieraz kolejek, gdyby
nie fakt, że automaty są przy­
stosowane do pewnego roz­
miaru monet. I tak np.kupu*
jąc bilet normalny do Katowic
trzeba wrzucić dwie dziesię­
ciozłotówki i trzy dwuzłotówki'.

Mam dziesięciozłotówki ijuż
„zamierzam się” na automat,
gdy z boku ktoś życzliwy mó*

■jwi: niech pani sprawdzi jakie-
pani ma dziesięciozłotówki, bi
tu pasują tylko duże. Fak- :

tycznie, moje dziesięciozłotów­
ki są małe. Rozpoczynam więc
wędrówkę od kiosku do kiosku,
od jednego sprzedawcy preeil,
dp drugiego, próbując zamieni?

■jedne: dziesięciozłotówki ć na

kóiiętŁ v rezygnuję, bó <

przede mną było już kilkaset
osób, które także wymieniały
bilon mniejszy, na większy. .

Staję jak niepyszna w kolejce
i' muszę odstać swoje pół go­
dziny. Automat, miał ułatwić
mi życie, ale właściwie to je
utrudnił, (e)

:i<zzzzzzzzzzzzzzi<zzzzz^zz^^
Wiecie 1859 r. młody Asnyk, na-

ówczas student z Warszawy,
zrobił z Buska wycieczkę do Oj­
cowa, „gdzie krajobraz drogi do

Skały w czarującym oświetleniu

księżycowym i widok Krakowa o

zachodzie słońca sprawiły na nim
wrażenie silne...”. W rok później
— latem 1860 przebywał Asnyk w

Krakowie trzy tygodnie. Kontak­
tował się wówczas z konspiratorem
— mierosławczykiem — Narcyzem
Jankowskim i wywoził stąd niele­
galną literaturę, za które to prze­
winienia, tylko częściowo udo­
wodnione, został aresztowany, lecz
dzięki finansowej interwencji ojca
szczęśliwie uniknął warszawskiej
Cytadeli.

W 1863 r. Adam Asnyk — były
współprzywódca konspiracyjnego
Czarnego Bractwa, mający za sobą
po kilka miesięcy studiów w In­
stytucie Agronomicznym i Akade­
mii Medyko-Chirurgicznej w War­
szawie oraz filozoficznych w uni­
wersytecie wrocławskim i heidel-
berskim — prawdopodobnie ocie­
rał się o Kraków, skoro powstań­
czy naczelnik Warszawy — stra­
szewicz, określił Asnyka wchodzą­
cego od września 1863 r. w skład

Rządu Narodowego: „podobno
przybyły z Krakowa”,

Nie minęły pełne trzy lata ort

promocji na doktora filozofii, kle-

W 75-lecie śmierci

Zlikwidowano melinę
przy ul. Spokojnej

Nielegalną knajpę w prywatnym
mieszkaniu zlikwidowała milicja
w Krakowie, przy ul. Spokojnej.
Główny lokator mieszkania — Wła­
dysław R. podejrzany był od pew­
nego czasu o nielegalny handel
alkoholem, w trakcie przeszuki­
wania mieszkania MO znalazła

pewną ilość wódki. Dochodzenie
wszczęła Komenda Dziein. MO
Zwierzyniec, (t)

£

A. Asnyk w Krakowie
dy w maju 1869 przybył Asnyk ze

Lwowa do Krakowa, a zatrzyma­
wszy się w Hotelu Drezdeńskim
(usytuowanym w Rynku przy na­
rożniku Floriańskiej), rozgląda)
się za możliwością nabycia domu.
Dworek przy Łobzowskiej 99 (obe­
cnie 7, gdzie w 1938 r. wmurowa­
no ku czci poety tablicę), położo­
ny nad Rudawą, odpowiadał fami­
lijnym potrzebom Asnyków, prze­
to, po krótkim okresie zamieszki­
wania przy Lubicz «, w lipcu 1871
r. przeszedł na własność poety i
stał się jego siedzibą po dzień zgo­
nu.

Pisarz mieszkał tu samotnie, bo­
wiem po śmierci matki w listopa­
dzie 1871 r., ojciec w lipcu nastę­
pnego roku powrócił do Warsza­
wy. Skompromitowany politycznie
w oczach Namiestnictwa we Lwo­
wie, Asnyk nie. mógł zrazu otrzy­
mać obywatelstwa, a to przeszka­
dzało mu W uzyskaniu stałej po­
sady, pracował zatem dorywczo

pod okiem Karola Estreichera w

Bibliotece Jagiellońskiej, m. in.
z późniejszym prof. UJ Teofilem

Ziembickim, wygłaszał odczyty,
wyjeżdżał do Włoch, a w rezultacie
italskich podniet powstał dramat

„Cola Rlenzi” wydany w Krako­
wie w 1873 r. i tegoż roku przed­
stawiony w naszym mieście na

scenie. W połowie 1872 r. wyszło
w Krakowie drugie wydanie I i

pierwsze II tomu „Poezji”,
Poeta El...y odkrył przyłbicę, u-

tożsamiając się z dr filozofii As­
nykiem i stając się popularną w

Krakowie postacią. Dworek przy
Łobzowskiej określano jako samot­
nię, zwłaszcza po śmierci żony po­
ety Zofii “

, -<

dziernlku
blisko i
skich na

czysława
nek Kleparski, do profesora hra­
biego Tarnowskiego na Szlak, do
teatru na plac Szczepański, do Bi-

m.

Kaczorowskiej w paź-
1876 r. Było stąd jednak
do Sewerów Maciejow-
ul, Batorego, i do Mie-

Pawlikowskiego na Ry-

o wywrotką
Najmłodsze krakowskie mu­

zeum w „Kossakówce” prężnie
rozwija swoją działalność. W
ciągu kilku zaledwie miesięcy
Odbyły się tam dziesiątki uda­
nych wieczorów artystycz­
nych, spotkań i wernisaży. Je­
dnym słowem, założenia pro-,
gramowe, o których pisaliśmy
W zeszłym roku, realizowane
są konsekwentnie z niemałym

blioteki ha Jagiellońską, a nawet
wsdłuż Rudawy na pl. Latarnia
do Kossaków.

W Krakowie spadały też na nie­
go zaszczyty: w 1879 r. był sekreta­
rzem komitetu obchodów 50-lecia

pracy Kraszewskiego, od 1880 wi­
ceprezesem Koła Artystyczno-Li­
terackiego, gospodarzył na balu na

cześć Deotymy w. lutym 1881 r„
był delegatem artystycznym To­
warzystwa Muzycznego, członkiem
wydziału Towarzystwa Tatrzań­
skiego, redaktorem naczelnym de-
mokratycznej „Nowej Reformy”,
kilka kadencji radnym miasta,
działającym szczególnie w komisji
teatralnej, posłem z ramienia kra­
kowskich demokratów do Sejmu
Krajowego, w 1890 sprowadzał do
Krakowa zwłoki Mickiewicza ■z Pa­
ryża, w 1893 — zwłoki Lenartowi­
cza z Florencji, w tyniże 1893 r.

na 21 października napisał „Pro­
log na uroczyste otwarcie nowego
teatru”.' Sam był odbiorcą hołdu,
jaki mu społeczeństwo Krakowa

zgotowało na jego jubileusz 14

grudnia 1898 r. W osiem miesięcy
później — 2 sierpnia 1897 — przed
75 laty — nie żył. Ten, który, na

Skałkę odprowadzał Siemieńskie-,
go, Pola, Kraszewskiego, Lenarto­
wicza — sam obok nich spoczął.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI 1

! pożytkiem dla kulturalnego
życia naszego miasta.

Spośród planów programo­
wych nie udało Się" dotych­
czas otworzyć jedynie stałej
galerii rzeźby w ogrodzie, któ­
ry wymaga generalnych po­
rządków i zagospodarowania.

Z pomocą gospodarzom
„Kossakówki” — pospieszyło
bezinteresownie Stowarzysze­
nie Naukowo - Techniczne In­
żynierów i Techników Ogrod­
nictwa przy Krakowskim Od­
dziale NOT. Członkowie Sto­
warzyszenia mgr inż. Barbara
Michońska oraz inż. Bogusław
Górski społecznie sporządzili
inwentaryzację i opracowali
projekt obsadzenia zielenią ,o-

grodu w „Kossakówce” w sty-<
lu secesyjnym, nawiązując do
stanu z drugiej połowy XIX
w. Inni członkowie — prof.-
J. Śląski i S. Klimecki do­
starczyli bezpłatnie materiał
roślinny,; zaś całość zaakcep­
tował Miejski Konserwator
Zabytków.

Niestety, Stowarzyszenie —

nie dysponując samochodem
ciężarowym ani robotnikami,
nie może' własnymi siłami u-

porządkować ogrodu. Szcze­
gólny kłopot stanowi wywie­
zienie gruzu.

W rezultacie wartość czynu
społecznego szacowana na 180
tys. złotych rozbija sic '•'Jed­
na wywrotkę. Może zatem,
któreś z przedsiębiorstw, óys-:
pontijące wolnym samochodem,,
zeehciałóby pomóc w kłopo-ż
tach- (1-k) .



Warszawa. Prezydium PKÓ1
zatwierdziło skład naszej repre­
zentacji na XX IO
cftiunt. Barwy nasze reprezen­
tować będzie pk. 300 Sawodni-
czek i zawodnihtów.

HELSINKI. Polak — Włodzi­
mierz Schmidt prowadzi z do­
robkiem 5 pkt. po 6 rundach
strefowego turnieju śzaćhpwego
do MS.

LUBLIN. Zakończyły się tu

pływackie MP juniorów w któ­
rych ustanowiono 7 rek. krajo­
wych a 2 rek. wyrównano.

W Mona-

Telegraficznie
KOSZYCE. W turnieju koszy­

kówki juniorów nasz zespól po­
konał KRL-D 77:74 (67:67, 32:33).

BUKARESZT. W międzynaro­
dowym piłkarskim turnieju
przyjaźni nasi juniorzy ponieśli
już 2 porażki: z ZSRR 0:1, z

Rumunią 0:2.
MONACHIUM. Komitet Olim­

pijski NRF zamierza zaprosić'
na Olimpiadę grupę chińskich
obserwatorów 1 dziennikarzy.

Monachium, odbyło się tu
otwarcie centrum prasó.wegof
Pierwszych gości • przyj ętoteż

- w wiosce olimpijskiej* ;

| Co - Gdzie - Kiedy?
Ważne mecze w drugiej serii spotkań ekstraklasy

Sroda

Kariny

Gustawasierpnia

Teatry

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze tea-
i trów, kin 1 telewizji, redakcja nie
:■bierże odpowiedzialności.

Na Grzegórzkach
basen nieczynny

Z UWAGI na konieczność wy­
śmiany wody i prac porządkowych
’ w* ramach przygotowań do organi­
zacji pływackich: mistrzostw Polski,
basen. kąpielowy na Grzegórzkach
(ul. Eisenberga) będzie nieczynny
dla publiczności w dniach 2—4 bm.
MOSiT Krakowianka” zawiada­
miając o tym zaprasza równocześ­
nie na kąpieliska w Borku Fałęc-
kim oraz w Nowej Hucie.

DZIŚ na boiskach: w Zabrzu, Warszawie, Łodzi, Opo­
lu, Bytomiu, Wałbrzychu i Szczecinie, rozegrane zosta­
nę mecze piłkarskie drugiej serii jesiennych bojów
ekstraklasy. W zasadzie w każdym z tych spotkań staw­
ień jest wysoka, bo zarówno wchodzą w grę mistrzowskie
punkty, jak i egzamin zawodników przewidzianych do

ścisłej kadry olimpijskiej.
, Jak nas poinformował trener ka-,
dry narodowej i główny selekcjo­
ner PZPŃ, Kazimierz Górski, na

każdym z- wymienionych spotkań
będzie przedstawiciel wydziały
szkolenia i, po konfrontacji opiriiij
w najbliższych dniach wyznaćio-
nych zostanie 19 zawodników? któ-;
rzy przejdą ostatni szlifv formy i

rozegrają mecze sparringówe (m.
in; aż trzy na naszym tereńie w

Krakowie?? Nowej Hucie i Nowym
Sączu). Spotkania te zadecygująyo
ostatecznym składzie drużyny,,
która ma wyatąpić na Igrzyskach
pllmpljskięh. .

krakowska Wisła już w ponie­
działek, w godzinach popołudnio­
wych odleciała samolotem do

Szczecina, gdzie i dziś walczyć bę­
dzie z Pogonią. Rozmawialiśmy
przed odjazdem, z zawodnikami,
którzy zapowiedzieli ambitną wal­
kę.

| — Naszym . celem —

‘ stwierdził
^kapitan -ingr^ Ry^zarM
jWÓJ^IK ^Jjęgi\^d^bijciel, óby^HDi?
łpunktÓi^, ^hgciażmie lekceważymy-;
igospod^rzy. Pogoń ^jęst tradnynit
■przećiw^ikie.m^^ęzegó^ie na. wla-s
\sńy^n^bjói^ku^ Wierzę'’ ^jednak, że
masz zespól złożony z do^wiadcgo-\
\ńyęh Zawodników oraz utalentować

nej młodzieży' zaprezentuje przed
szćzecihskąŁWidownią'dob4rą takty- ■
cżnie grę. Pogoń z pewnością zech-
ce atakować, chcąc się zrehabilito­
wać przed własną widownią' za

przegraną w Mielcu 1:3, ale będzie X
to woda na... nasz młyn, gdyż po- 0
winno to nam umożliwić zastoso- X

wanie groźnych kontrakcji. .s
Ale punkty, punktami... Naszym Sj

zadaniem będzie również umożli­
wienie czterem kolegom: A. Szy­
manowskiemu, Musialowi, Polako­
wi i Kmiecikowi, zaprezentowanie
jak najlepszej lormy. Na nich bo­
wiem zwrócone są oczy sprawoz­
dawców i przedstawiciela PZPN,
gdyż wchodzą oni w skldfa. szero­
kiej kadry olimpijskiej, '■która za

.kilka dni będzie zmniejszona,
R. Wójcik. Zz tej wypówie-

r.dżi ^wynika, że krakowianie są w

^obrym nastroj u. ,

J propos kadrowiczów, to rze-

|czy.wiścier. dobrze by było, > aby
■przynajmniej 3 z ęźWórki wiślaków
^zakwalifikowało się do rępreżenta-
?ęji • olimpijskiej, bo to i splendor7Ća 3>iikarstwa podwawelskiego i
^móźn^ość reguł aminowego przeło­
żenia Wiśle spotkań mistrzowskich
w bkreśie, kiedy trwać -będzie O-
limpiada.

Ze swej strony pragniemy
dodać, że o 'le nie mamy wię-

Słowackiego 19.15 Janosik, czyli
na szkle malowane. Groteska 17.
Złota rybka.

Kina
Kijów 16.30, 19.30 Smak zemsty

(hiszp. -Wł. 1. I®). Uciecha 10, 12.30
Lew w zimie (ang.-USA, I. 14);
15.30, 18, 20.30 Dzieciństwo, powoła­
nie i pierwsze przeżycia Giacomo
Casanovy z Wenecji (wł. 1. 16),

, Wolność 15.45, 18, 20.15 Niedźwiedź
ii laleczka (fr. 1 . 16), Apollo 15.30,

4

programie óbchodów

ictwagórskiego
» v w

sto
no-

Za rok odbędą się obchody
100-lecia turystyki w Polsce, a

za trźy lata podobny jubileusz
święcić będzie przewodnictwo
górskie. O programie 100-lecia
turystyki w Polsce pisaliśmy
już na naszych łamach, dziś
Zaś chcemy poinformować Czy-
telników o ciekawych zamie­
rzeniach komitetu organizacyj­
nego jubileuszu przewodnictwa
górskiego. Na ten temat roz-.

mawiamy z . przewodniczącym
tego komitetu, mgr Stanisła­
wem WOLNYM.

— Zacznijmy od historii.
— Musimy cofnąć się nie o

lat, kiedy to powstawały zręby
woczesnej turystyki i przewodnic­
twa górskiego w Polsce, lecz zna­
cznie wcześniej, bo do końca XVIII
wieku. Wtedy to Stanisław Staszic
odkrył ;Tatry. Staszic interesował
się Tatrami nie ze względów tury­
stycznych, jego wyprawy miały
inny cel: poznanie geologicznej
struktury i zasobów, naturalnych
tych gór. Jednak dzieło-5 Staszica,
wydane w 1815 roku, „O ziemioró-
dztwie Karpatów i innych gór i
równin Polski’? jest również dosko­
nałym źródłem wiadomości ó wę­
drówkach w Tatry. Później wielu
śmiałków wyruszało na Łomnicę,

TOTEK
TOTEK piąci za jedną szóstkę

1. min zł, za jedną premiowaną
piątkę — 1 min zł, za > piątki zwy­
kłe po ok. 22.699 zł, za czwórki po
444 zł 1 za trójki po 22.,zL-

Gerlach, na Krywań czy ną Lodo­
wy? Byli wśród nich i wybitni poe­
ci, jak: Seweryn Goszczyński',
Wincenty Pol, Adam Asnyk. „Od­
krycie” Zakopanego przez Tytusa
Chałubińskiego rozpoczęło nową erę
dla Polskich Tatr -r erę turystyki
i wycieczek. Były to niekiedy pa­
rodniowe wyprawy połączone z

muzyką i tańcami. W statucie, za­
łożonego w 1873 roku, Towarzystwa
Tatrzańskiego (organizacja ta za-
t^erdzoi^^^żós^Sła^^bfióftlriite w

1877, roku) znajdujemy takie zdą-
nlć V“^t^chęćyńie- ‘'dó'5HW^lTatr i

Karpat); zwiedzania i ułatwienie
przystępu' ■dó nich i ułatwienie
tamże pobytu turystom”. Wyciecz­
kom W góry musieli towarzyszyć
przewodnicy, a byli nimi miejscowi
górale. Chciałbym podać jedną
ciekawostkę, mianowicie Walery
Eliasz Radzikowski wspomina, że
w 1886 roku było 31 przewodników,
którzy dzielili się na „rzędy”, czyli
dzisiejsze klasy przewodnickie,
lecz od rodzaju „rzędu” uzależnio­
na była... ilość niesionyęh bagaży.
Dziś tylko, w naszym województwie
mamy około 300 przewodników ta­
trzańskich i 100 beskidzkich.

— Jesteśmy więc już przy dzi­
siejszych czasach. Jakie macie
plany w związku z Waszym
pięknym jubileuszem?

— Chcemy nasze święto uczcić
okazale, przede wszystkim pragnie-

i my -pokazać ogółowi społeczeństwa,
naszą pracę,- ciężką i nie w pełni
docenianą. Z okazji przypadające-;
go za trzy lata jubileuszu 100-lecia;
wydamy- historię i album poświę­
cone przewodnictwu górskiemu..
Zwrócimy się do -Prez. MRN w Za­
kopanem z wnioskiem, aby jedna %

ulic tego miasta otrzymałanazwę
„Alei Przewodników”. % Staranny}
się, aby w okresie jubileuszu uka-<
zał się specjalny znaczek, poczto­
wy, no i oczywiście- okólicznościo-'
wy datownik. Byłaby to wielka
frajda dla filatelistów. Ma. się ro­
zumieć, ,że w Zakopanem odbędzie
się jubileuszowa akademia, a naj­
bardziej zasłużeni przewodnicy i
działacze otrzymają państwowe i
resortowe bdznaczenią. Ponadto
planujemy zorganizować dwie wy­
prawy alpinistyczne: pierwszą w

Himalaje i drugą w Alpy Jtilijśkie.
Celem /Wyprawy w Hirhalaj e jest-
eksploracja alpinistyczna pasma
Zaskar ze szczytem Karnet (7756 m

npm). W tym rejonie znajduje się
kilka siedmiotysięczników, których
jeszcze nie zdobyto* Może to uda
się alpinistom zrzeszonym w ko­
łach przewodników górskich. Nato­
miast rwypraWś’' wf^Alpy^Jufijskić
do Jugosławii — m . in. mamy za­
miar zdobyć szczyty; Poljska Pla4
nina (Polska Góra) i Triglav (2863
m npm) — zakończyłaby się wmu­
rowaniem tablicy na ścianie dprńu,
w Lovrano na Istrii, w domu w

którym’ mieszkał i umarł Stanisław
Witkiewicz.

— Zamierzenia, jak wi­
dać, bardzo interesujące.
Życzymy powodzenia!

Rozmawiał: M. KASPRZYK

11 laleczka (ir. x. w. ,

N 18, 20.30 Mayerling (fr.-ang. 1 . 14),
V Sztuka (studyjne) 10.15, 12.30, 15.45,
S 18, 20.15. Zdobycz (fr. 1 . 18); Wanda
i 10. -1 2 .15 Śledztwo w sprawie oby-
S watela poza wszelkim podejrzę-
v niem (wł. 1. 18); 15.45, 18, 20.15 Ci
\ wspaniali młodzieńcy na swych
C szalejących gruchotaćh (ang. -Wł. -

§ fr.j 1. 11), Mł. Gwardia (LUbięz 15)
14.45, 17, 19.15 Agent nr 1 (poi.,

a 1. 14), Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45,
sj 18, 20.15 Brylanty pani Zuzy (poi.
XI. .16), Wisła (Gazowa 21) 11, 15.45

Synowie Katie Elder (USA, 1. 16);
18, 20.15 ZaWodoWcy (USA, I; T4),'
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30 Tropiciel śladów (rum.' 1. 11),
19.30 Pojedynek w słońcu (USA,
1. 16), Ugorek (os. Ugorek) 17, 19
Szczęśliwy Aleksander (fr._ 1. 14),
Tęcza (Praska 52) 17,, 19 Czerwony
namiot (radź. 1 . 14). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) -18, 20.15. Znałem ją do­
brze (wł. 1 . 18). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 Unkas — osta^
tni Mohikanin (rum. i, 11), Związ-
kowleć — studyjne (Grzegórzecka

Ii
kszych obaw o grę obrony kra-
kowskiej w . Szczecinie, to i- S

stotny wpływ na wynik meczu x

będzie miała postawa drugiej \
linii oraz ataku. Jeśli Sarnat, X
Kmiecik i ich koledzy zagrają ,x
na swym normalnym poziomie, \
to być może dotrze do nas po- 5 owlec

_

s eg6rzecka
.myslna wiadomość. Ęwenfual- X Vl) 15.45, 18, 20.15 Ludzie przeciw-
ne zwycięstwo może nawet u-X ko sobie (wł. 18).
sadowić „Białą Gwiazdę” na S
fotelu przodownika tabeli. Na- &

leży bowiem pamiętać, kroczą-
ca równo z. Wisłą — Stal Mie-
lec grą-niezwykle trudny mecz S
w Zabrzu z Górnikiem, który X
jest zdecydowanym faworytem,
natomiast aktualny leader —

Gwardia również nie będzie
miał łatwego zadania w Opolu,
w spotkaniu z Odrą.

W pozostałych meczach ekstra­
klasy grają: Legia — ROW, ŁKS —■
Lech, Polonia —■Ruch oraz Zagłę­
bie Wałbrzych — Zagłębie Sosno-

lec gra niezwykle trudny mecz

Kina w Nowej Hucie

Świt 15.45, 18, 20.15 Pokusa (wł.
1. - 18), M. Sala. 15, 17, 19 Epilog no­
rymberski (poi. 1. . 16), Światowid
15.45, 18, 20.15 Czarownica z bagien
(ZSRR, 1. 14), M. Sala 15, 17, 19
Dwa żebra Adama (poi. 1 . 16). —

Sfinks . (Mąj-akoWskiego: 2) 15.30,
18? 20.15 Dziewczyna z walizką (wł.
1.16). '■ ’• '

;

feMiś spąOkieW
Z FISCHEREM

III
16.45 Dzjeni)ikt 16,S^^Tęleferie, 18,20

a ^onlka^fs.^d^delta rozwija skrzy-
\ (fla 1S
x Dziennik, 20.05 T^obleta '

w Sieli” —

Muzea-wystawy
Wawel — komnaty: śr. czw. 9—

14.15; Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale śr. ćzw. 10—16; Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Ruch robot­
niczy w Galicji , w , początkach
XX w. śr. 9 -—17, czw. niecz.j Od­
dział, ul. Kr. Jadwigi 41: Miesz­
kanie Lenina śr. ńiecż. ćzw. 9—13;
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje i kultura Krako­
wa śr. U—18 wst, wol., czw. 9—13;
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.
Malarstwa i scenografia H. Na-
ksianowicz śr. czw. 9—15; Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Zabytki Kra­
kowa w rysunkach Br. Schpn-
borna śr. 11 —18 wst. wol., czW.
9—15; Wieża Ratuszowa śr. czw.

14.30; Muzeum Narodowe —

Oddziały: Sukiennice: Galeria ma­
larstwa poi. XIX w. śr. 10—15, ezw.

12—18 wst. wol.; Doih Matejki,
Floriańska 41 śr. czw. 10—15; Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9:, Pol.
malarstwo i rzeźba do 1764 r. śr.
czw. 104-45; Nowy Gmachy al. 3 Ma­
ja 1: Szkło artyst. J. Orkusza śr.
12—18 wst. wól.j czw. 10-7-15; Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Dzieje
Małopolski śr. niecz,, czw. 14—48;
Podziemia kościoła św. Wojciecha
śr.. 12—15, czw. 9—18; Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polśka kultura
ludowa M oraz Maroko śr. czw. 11-•
15'; Przyrodnicze, Sławkowska 17
śr. czw. 11—13; Pawilon Wystawo­
wy, ph Szczepański 3a: IV Mię­
dzynarodowe Biennale Grafiki śr.
ćzw* 11—18; Galerie: Arkady, pl.
Szczepański 3: Wystawa, laureatów
III MBG śr. czw. 11 —18; Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: IV Mię­
dzynarodowe Biennale Grafiki śr.
ćzw. 11 —18; TPSP, , N. Huta, al.
Róż 3: Wystawa '■malarstwa R.

Wawry śr. ćzw. 11—18; Rydlówka,
ul. Tetmajera 28 śr. 11—14, czw.

15—18; KTF-, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 72, codz. 9—21; Kopal­
nia Soli, Wieliczka
Muzeum Lotnictwa,
czW, 10—14 .:

codż. 8—18;
Czyżyny śr.

Telewizja
ŚRODA — I: 16.40 Program dnia,

. DZIEWIĄTA partia . męczuf'sza-
chowego o mistrzostwo świata mię­
dzy' obrońcą tytułu Spasąkim
(ZSRR), a Fischerem (USA) zakoń­
czyła się remisem, który po 29 run­
dach ‘zaproponował grający czar­
nymi szachami. Amerykanin. Po 9
ruchach znalazł się on w opalach,
ale później zdołał wyrównać partię
1 uzyskać remis. Tak więc stan
meczu brzmi 5.5:3.5 pkt. dla Fis­
chera.

Z okazji Święta Odrodzenia odbyło się onegdaj spotkanie
czołowego aktywu sportowego Krakowa z kierownictwem
KKKFiT, podczas którego wymieniono doświadczenia
z pracy nad podniesieniem sportu podwawelskiego na wyż­
szy poziom, Wyróżniającym się działaczom mgr M. Stefa­
nów wręczył upominki, a Z. Turek z WKŻZ otrzymał od­
znaczenie „Zasłużonego Działacza KF”,

Chirurg., Urolog.: Kopernika 40,
Laryng.: Kopernika 23a, Okulist.:
Kopernika 38, Chir. dziec.: Prąd­
nicką 33, Neurolog.: Prądnic­
ka 35. Pogot. Ratunk.: Siemiradż-
Jtjęgo. 1: wypadki r-teL =09, zachoro­
wania i przewozy: 380-50, Podgó-

.625-50.; 65^-^ y^ę^egórżki 209-01,
205-7'7, Pogot. MO tel. 07, .Tele­
fon Zaufania 377-55 (17—-22), Straż,
f oź. Q8, Pomoc Drogowa PZMot

,N.

» 19.30
a jjziennfkT ^0?Ó5 iaielv —

£ film fr.,
‘ 20.55 PKF, 21.05 Świa­

towid, 21.35 VI. Krynicki. Festiwal .

Arii i Pieśni im. Jana: .

-Kiepury, Kraków ’417-6^.Zakopane 27-97,
OOAK ---- - - ---- Sącz '82-70, Żywiec 26-43, N. Targ

29-42 (7—22),
“ X

15), Informac.
Rynek 5. tel?
Huta: Pogot.
got. Ratunk.
433-33 . Dyżur
Huty 1 pow.
w Nowej Hucie, Informacja kole­
jowa zagraniczna 222*748, krajowa
238-80 do 85, 595-15.

IIIN19Losy —: rep. film., 19.20 Dobra-
vnoc, 19.30 Dziennik, 20 Przypomi-
$ namy, radzimy..., 20.10 Randall i

film ang., 21

22.05 ^Dziennik, 22.30 Wspomnienia
olimpijskie, 23 Program na czwar­
tek. ■

CZWARTEK — I: 16.40 Program
dnia, 16.45 Dziennik, ,16.55 Maga­
zynJTP, 17,10 Wyspy Oceanu Lo­
dowatego film dok., 17.40 Za
kierownicą, 18.10 IV Kurier Bia-

S} łóstóćki? 19.30 Morskie spotkania,
....

\ noc, Iłf.ju jjzier
\ nąmy, rądzjniy.
k duch Hopkirka — mm ang., zi
vi Wieczór bez gwiazdy, 21.30 Najniż-
N szym kosztem — pr. public., 22
O Polski film dokument., 22.45 Dzień-
X nik, 23.05 Pr. na piątek.
N ŚRODA — II: 18.20 Program
V dnia, 18.25 Nasze recenzje, 18.40
N Rep. Filmowy, 19.10 Pollena —

X Porządki w domu, 19.20 Dobranoc,
a 19.30 Dziennik, 20.05 Pokochać
S Wiatr, 20.35 W letnim nastroju —

Orfilm muzyczny, 21.05 — 24 godzi-
S ny, 21.15 Zwierciadło modne i po-

żyteczne, 21.50 Pr, na czwartek.

II

I

...... . .... ....... .....J
ciom. Następnie sięgnął do kieszeni, jakby w poszu- N

No! cóż... Można tak... można by x111■1■r i

Tarnów 62-75 (7-
o Usługach, Mały

565-88, 228-56 Nowa
MO tel. 411-11, Po-
422-22, Straż. Poź.

pediatr. dla Nowej
Proszowice: Szpital

Apteki
Floriańska 15, Rakowicka 12, Ba­

torego 1, Waryńskiego 24, Kościu­
szki 18 (tlen), pl. Boh. Getta 11,
N. Huta: al. Rew. Październikowej
6 (tlen), ©s. Kalinowe, paw. 50T.

iiiiiiiliiiiniiiiniiiiinlinHiiiiiiiiiiiffliiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiuiiilinnriiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniHiiiiiiiiniHiniiiiiiniHiiiimi
— Może przejdziemy teraz do współczesnych wy­

darzeń? — zaproponował Pawelec, który siedział w

milczeniu, wpatrując się z zainteresowaniem w re­
produkcję obrazu Chełmońskiego. — Wydaje mi się,
że część historyczną mniej więcej odfajkowaliśmy.

Ktoś zapukał W uchylonych drzwiach ukazała się
głowa w chusteczce: — Przepraszam, ale chciałabym
pójść do domu, proszę pana.' Czy pan już niczego nie
potrzebuje?,

Mikołaj uśmiechnął Się.
— Dziękuję, pani Mario. Nic mi nie trzeba. Sam

sobie jakoś poradzę. Czy jutro pani przyjdzie?
— Ano co mam robić? Do widzenia. •

— Dobrze, że pan ma kogoś tutaj do pomocy —

powiedział Makowiecki. — Z tą nogą , to trochę kło­
potliwe. .

.— Tak, tak — pokiwał głową- Mikołaj. — Trudno
by mi było nawet pójfeć gdzieś na obiad. Normalnie
ta kobieta przychodził do mnie dwa razy w tygod­
niu, ale teraz...

Umilkli. Pawelec znowu zaczął przyglądać się re­
produkcji obrazu. Te sanie gonione przez wilki
Wprawiały go w prawdziwy zachwyt. Dopiero po

nych. Chodziło mu oczywiście o Maurycego. O czwar

tej miała przyjechać Karolina i Joanna, to znaczy
moja narzeczona.

— A co z dzieckiem?
— Matka Karoliny zabrała małego do siebie, do

Warszawy.
— O której pan przyjechał do Radości?

.

— Parę minut przed trzecią. Dokładnie nie pa-

RÓŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do 19.30.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
od godz. 8 do zmroku.

— Kto właściwie zawiadomił milicję?
• Makowiecki nieznacznie poruszył ramionami i nic

nię powiedział. Był trochę speszony.
Pawelec nie nalegał. Znowu zwrócił wzrok ku Ko-

n orskiemu.
Kiedy ostatnio widział się pan ze swoim bra-

się o tym

o przyjeź-

Radio

wprawiały go w prawdziwy zachwyt. Dopiero
chwili spojrzał na Konorskiego i powiedział:

— No więc tak... Może nam pan coś powie
temat, tęgo rodzinnego zebrania, które nie doszło
skutku. ;>■ ;

- Mikołaj westchnął.
— Nie doszło do skutku — powtórzył. — To był

prawdziwy pech, rzeczywiście jakieś zrządzenie losu.
Akurat wtedy musiałem skręcić tę cholerną nogę
i spóźniłem się.

— O której był pan umówiony z panem Zelber*
tęm?-' . ■ ... ■

— Ja i Maurycy mieliśmy przyjechać o trzeciej.
Wuj chciał z nami porozmawiać o sprawach rodzin-.

na

do

tem?
« .“ Wcale się z nim nie widziałem.

— To wobec tego od kogo dowiedział
rodzinnym spotkaniu?

— Napisałem do niego.
— Czy pański brat wiedział wcześniej

dzie wuja?
— Nie wiem..., ale nie wydaje mi się. Nie mam po­

jęcia od kogo mógł się dowiedzieć...
— Pański brat odbywał karę więzienia — powie-

- 4?iał Pawelec tonem stwierdzającym ten niewątpli-
miętam. To niedaleko. Byłbym na pewno zdążył wy fakt,
gdyby nie ta noga.

— Ze stacji ktoś pana podwiózł.
— Tak. Ktoś zupełnie nieznajomy. Zobaczył, że

siedzę taki zbolały i spytał co się stało.
— Długo pan tak siedział na stacji?
— Właściwie nie na stacji, tylko koło stacji. Pe­

wnie około godziny. W każdym razie jak mnie ten
facet podwiózł, to już było po wszystkim. Wozy mi­
licyjne, ambulans...

— Czy panu ktoś opatrzył zaraz nogę?
— Tak. Wasz lekarz. Bardzo miły człowiek.
— Z tego wynika, że nie pan zawiadomił milicję.
— Oczywiście, że nie ja.
— A kto?
— Nie mam pojęcia. Karolina i Joanna przyje­

chały jeszcze później.

—■Tak. Przecież panowie wiedzą.
— Kiedy został zwolniony?
— Pod koniec ężerwća,
— To znaczy jakieś cztery miesiące temu.

Mniej więcej. > << >
— Czy widział się pan z bratem po jego wyjściu
więzienia?
— Nie. Nie chciałem mieć z nim nic wspólnego.
— I nie miał pan z nim żadnego kontaktu?.
— Nie... To znaczy... Telefonował do mnie dwa

czy trzy razy i to wszystko.
.

— Hm... — Sierżant podrapał się za uchem i za­
czął się przyglądać swoim niezbyt czystym paznok-

z

kiwaniu pilnika. — 1* ~~

' "

. .

-

,. ,.. . inaczej-.Mniejsza z tym zresztą — machnął ręka.
Pawelec spojrzał, na swojego młodszego wiekiem, Czy pański brat pisał może do pana?

a starszego szarżą kolegę. ‘(Dalszy ciąg nastąpi) (23)

PROGRAM H

Środa
Dzienniki: 5.30 , 6.30 , 7.30, 8.30,

9.30, 12.05, 14, 16, 15.10, 19, 22, 23.50.

17.00 Reportaż Ireny Thune — ,,Z
wizytą u laureata”. 17 .15 Nowości
naszej fonoteki.. 17.55 Kwadrans
akademicki. 18.20 Sonda. 19.15 Aud.
inform. o lekcjach języka fran.
19^31 Teatr PR — „Mistrz świata
— słuch. Feliksa Netza. 20.36 Kon­
cert. 21.25 Jazz. 22.30 Wiadomości
sport. 22 .45 Gwiazdy dawnych scen

oper. 23.00 Zespoły instrument.
23.15 Między nauką a życiem —

magazyn. 23.35 Melodie.

CZWARTEK

6.15 23 lekcja Języka niem. 6,35
Muzyka i aktualności. 7.5,Q Melodie
znad Warty. 8.05 Temat dnia. 8.35
Pasja wg starszego referenta —

report. 9 .00 Z filmowej ścieżki
dźwięk. 9.35 Nie ma marginesu.
10.05 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką. 10.25 „Wyspiarze” — fra­
gment pow. Stamatowa. 10.45
Koncert muzyki poi. 12.25 Przy­
pomnienia gospodarskie. 12 .30 Me­
lodie srebrnego ekranu. 13.00 Har­
cerska Watra. 13.20 Polskie zespo­
ły, polskie piosenki.. •13.40 Nad je-
ziorem — szkic M. Dąbrowskiej.
14.05 Spotkania przy muzyce. 14 .30
Kronika kulturalna. 14;45 Kwa­
drans dla zespołu „Hagaw”. 15.00
Koricert muzyki barokowej.-


